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J ł i  u TuifoiD. a  to-ść rok ■ kończył sie. 

Potężne i jedyne w hóstarji wydarzenia, 
ich pOTełomowa doniosłość dła pv?vj swlei ro 
rozwoju  ludzkości zostaną w pełni zrozu­
miane dopiero przez przyszłe pokolenia.

Niektóre państwa ■  Ł-atfrowią i  nioehą- 
erą ś led a ły  podniesienie sio Niemiec. ’rt ■ 
i iło dojść oo wtjny, ponieważ kapiteli- 
styczne Jamokracje uniem ożliw iły możli­
wość juhiegoś porozumienia, a nawet ja ­

kiegoś ogrŁ niczenia abroj^ó. P*j demokra­
cje, które od w ieków niepokoiły świat ,roj- 
nami i przywłaszc.iyly sobie olbrzym ie te- 
ry to r ja  na wszystkich kontynentach, nie 
hciałv nawet słyszeć o tern, że również 

inne wielk ie narody m ają prawo do życia.
Pozatem  te czynniki, które sprawując 

kierownietwo polityczno w krajach demo- 
kratyTKnyck posiadają zarazem w swoich 
Bękach aJcojo przemysłu zbrojeniowego, 
■Wierzyły —  i w ierzą do dnia dzisiejszego — 
Że wojna przynosi ze robą największe mo- 
SBrweśei ciągnienia zysków. Przedewszyst- 
fciem zaś wojna długotrwała. W  ieh intere- 
i ■ « kapitalistycznym  leży bowiem to, aby 
ieh zriinwestowane pieniądze przynosiły 
■yski proea m ożliw ie najdłuższy okres c ł
ML.

Dzięki temu nroKumiałem jest. jeżeli na- 
przykłód jeden z głównych przemysłowców 
wojennych _ w Anglji, zmarły obecnie mr. 
Chamberlain pierwszego dnia zaraz ©- 
świadczył, iż obetną wojna musi rnsać 
dla A n g ljł oonajmn!' j trzy lata. Dzięki te- 
M S , jest też zrozumiałem, że i inni demo- 
kratyoani w ładcy upatrują gospodarczej 
a tom ie ad?iału w wojnie największą saan- 
• e , dla swoaeh kra jów  i nie czynią z tego 
hasjemnucy, żs mfiemaiwwliay im  jest wszelki 
liOkóa oparty M  porozumieniu, to jest na 
wwananem wyrównaniu iuler&sów narodów 
ponieważ taki <pcko.i nlbierałby esencjenaA- 
pe korzyści i-synmkom zainterr sowanym 
uweteerjaluie w  zbrojeniach, polującym na 
msdwyasae dywidendy. Los narodów był 
jadnak dla tych demokratycznych polit., - 
Łów  zarówno polem, jak  i przedtem znpeł- 
ule obojętny.

i }M tentu jest tez .rrozaTniałeni, że miv- 
j  próba w  r. 19-39 zapobieżenia wybuchowi 
■Wojny i Francją  i A n g lią  spotkała sie w 
ęnłym dermokratycyjiyni św iecie nietylko z 
lodowatą odprawą, a le  nawet wwwoliala po- 
prostu szaloną burzą rt .-czurowanla.

To, że taka wojna bez żadnego powodu 
mogła kosffltowąć życia i zdrow ie miliomów 
łnffci, że musiała zamienić w pola ruin 
kwitnące obszary, było demokratycznym

finansistom obojętno. Ich  Interesował je ­
dynie kapitał zainwestowany w przedsię­
biorstwach 'zbrojeniowych, oraz obawa, 
ażeby wskntek zatrzymania dalszych za­
mówień nie zm niejszyły się przypadkiem 
iet zyski.

Celem zamaskowania swoich prawdzi­
wych namiarów zmuszeni oni byli przy po­
m ocy swej portu y  aror gam izo waó jedyną w 
swoim  rodzaju kampamję kłamstwa i  otu­
manienia opimjd. Gdyby bowiem narody 
zrozumiały, że ta wojina była w ogóle nie­
potrzebna, że ani Anglja , ani Francja nie 
zrealizują swoich najmniejszych pretensyj, 
wówczas mogłoby pow itać niebezpieczeń­
stwo pociągnięcia do odpowiedzialności 
dfmokratyeznyoh gubicieli narodów przez 
same te narody po ieh przejrzeniu.

Dlatego też zarówno wówczas, jak  jeszcze 
i dzisiaj musiano karmić narody równie 
głupiemu, jak  nieonemi 1 łamstwami, że 
państwo niemieckie lub W iochy chcą zdo­
być świat. W  rzeczywistości natomiast fa ­
ktyczni, już wówczas istn iejący zdobywcy 
świata, potrzebowali wojen celem wyższe­
go jeszcze -liż dotychczas oprocentowania 
swoioh kapitałów.

Tym i zdbbywcami śwtiatn są właśnie to 
państwa, któro wypowiedziały wojnę N iem ­
com. Njemcy nie wysunęły ipjnn i sjszych 
roszczeń ani pod adresem Francji, ani też 
Anq1ji. Jeszcze 6 października 1939 r. za­
prosiłem Francje i A ng lje  do zaprzestania 
wspólnie z Niemcami działań wojennych i 
zamiast niszczenia i krwawienia kontynen­
tu europejskogo w interesie czynników po­
zaeuropejskich, podjęcia wspólnej pracy 
oclem rozsądnej odbudowy. Było to jednak d r mno.

W  takiej f-ytnaoji weszliśmy w  obecnie 
ukończony rok.

Z  tego powodu stał o _ sde już zwyeaajeTn 
demokratycznych podżegaczy wojennych 
przedstaw innie każdego pokojowego kroku 
ze strony Niemiec ^yobec iwoieb narodów 
zgóry jalco objawu słabości. Przez całe la ­
ka pozostawialiśmy bez odpowiedzi nieu- 
stąnum no.puści propagandy demokratycz­
nej; _ oświadczono, że N iem cy nie mają od- 
vregi rozpocząć najlżejszego sporu z  potąż- 
nemi państwa mii zachodu.

K ied y  nieustanne groźby wojenne nie 
spotykały sie ®e strony Niemiec z żadną 
odpowiedzią, mówiono, że jest to oznaką 
njezdolności Niemiec w ogóle do prowadze­
nia jak iejko lw iek  w ojny z powodu ich w e­
wnętrznej słabosci. K iedy pozostawialiśmy 
bee odpo-wmtej awantury bojkotowe, nio- 
n&tąiłnfl zamachy na miomieckie konsulaty, 
adzieranie niemieckich chorągw i itd. nsiło-

wano tłumaczyć to, ;?ako oznaKe nffeebec! 
narodu niemieckiego do dzimejszego re­
żimu.

K iedy wkońcn miało dojść do wybuchu 
wojny, m oje ostatnie w ysiłk i celem utrzy­
mania pokoju spotkały sie z odprawą przy 
triumfalnych krzykach, iż obecnie zostało 
dowiedz ionem, że Niem cy są nieuzbrojone 
i  że można je  wobec tego teraz lub nigdy 
z łatwością zniiwzezye

A  nawet, kiedy nareszcie pierw:, c  s 
państw, wysłaiie do beju pizez demokraty­
cznych podpalaczy mianowicie Polska, zc 
stała złamana I zniszczona w osiemnastu

Usiłowanie mr. Churchilla usadowienia 
sie w N orw egii dzięki zaskoczeniu, które 
przedewszystkiem dzięki jego  własnej ga- 
datiiwoś;! doszło jeszcze na czas do naszej 
wiadomości, doprowadziło do starcia w 
tym kraju.

W  cipgu kilku tygodni micntfcsłie siły 
zbrojne rozwiązały tę kwestię.

Mimo, że francuskie i angielskie wojska 
inwazyjne również i tam — wśród najnie­
korzystniejszych warunków dla Niemiec — 
zostały wszędzie pobite na głowę i ostate­
cznie wypedzoue z Norw egii, to jednak 
przedewszystkiem brytyjska propaganda 
nie zawahała stie przed przedstawdeaiiem

W  sześć tygodni po rozpoczęciu ofensywy 
na zachodzie nie istniała już ani jedna ar- 
mja francuska, któraby była w stanie sta­
wić nain gdziekolwiek opór. Ponieważ pro­
paganda brytyjska stara sie przedstawić 
sytuacje tak. jakgdyby Francja przerwała 
wojnę zupełnie niepotrzebnie, należy wobec 
tego pnzedstawić tylko następujące fa k ty : 

i 'l4.iv. 'jim - uddnałanri, które przerwały 
walkę były dywizje angielskie. Od picir-s- 
«ze j chw ili naszego ataku na zachodzie aa*- 
m ja angielska miała tylko jedną myśl jak- 
najszybszego opuszczenia kontynentu I za­
pewnienia sobie w ty iii edu koniecznego 
krycia za strony Holendrów, Belgów I 
Francuzów.

dniach i Niemcy wyraziły znowu życzenie 
zawarcia pokoju, wiiwczas właśnie w tern 
pragnieniu pokoju dopatrzono d< d a r  rod u, 
lż Niemcy rcme stanęły na rozdrożu I * 
obawą wyczekują ataków brytyjskich I 
francuskich na zachodzie.

Tak było wówczas I lak jest Jeszcze 
dzisiaj.

Czy nasze kroki pokojowo w  łatach 1939 
i 1940 podejmowaliśmy z obawy lub w  p o ­
czuciu wiuy. t »  w  międzyczasie zostało już 
aż nadto wyświetlone przentegiem history­
cznych wypadków.

kampanji w N orw eg ii jako niemieckiej 
porażki, a nawet upatrywaniem w niej do­
wodu słabego uzbrojenia niemicekieh żoł­
nierzy, braku siły ofensywnej niemiecki: h 
eskadr, złego dowództwa niemieckich sił 
zbrojnych i upadku ducha niemieckiego 
narodu.

Po  tej kampanji kłamstw i oszustw 
sprzymierzeni poczęli sie przygotowywać 
z początkiem maja do obsadzenia najpierw 
B e łg ji i Holandji, celem przeniesienia na­
sil cpnio w ojny nia granice niemiecką. W  
dniu 10 maja niimi* rV*“ siły zbrojne prze­
ciwstawiły się tej niecnej akcji z silną de­
cyzją wymuszenia tym razem na zachodził 
ostatecznego rozstrzygnięcia.

Zupełnie tak, jak  k ilka tygodni przedtem 
traktowali oni w N orw eg ii airmje norwe­
ską jedynie jako wojska ochronne dla swe­
go własnego odwrotu, tak i teras przydzie­
lili oni podobną role swoim sprzymierzeń­
com we Francji i w Bełgji.

K ied y  rząd francuski prosił o pokój, lńe 
istn iały już wojska francuskie, ale przede- 
wezystkiem co najważniejsze:

oddarwna już nie było żadnych wojrk 
angielskich.

W łaśnie te w  eaasie, kiedy Francja jeszcze 
walczyła, w  pierwszym rz-edzie pospiesznie 
'Próbowały uciec przez Dunkierkę. A le  rów ­
nież i  pod innym względem w  c zasie tych

Rok1940przyniósł rozstrzygnięcia w takięj skali i w tokiem 
tempit9 jakich jeszcze nigdy nie widziała Iristorja świetta.

łu i po pięcia dniach Helandja została zmnszoRia 
do kapitnlacjif a po upływie dziesięciu dtei arnika 

belgijska złożyła broń.

N o w i  r e k r u c i  a m e r y k a ń s c y  z g ł a s z a j ą  s*ię.

wstedsLawia lego komisarza S u r ji  gen. D em a  (na  prn- 
„O f-oi *i# a o  poseł Ptasuushi w  R a f U 

jmOtiam nrsejasdu .ren. Bema.
W  ruch dniach przeprowadzono w Stanach Zjednoczonych rekrutację mężczyzn, do 
woteka. Zd jęcie  naase przedstaw ia przybycie m łod jnh rc -ru tó w  do obozu w ysikab*

niem ego «r  Z/pton w stanic ¥ow a Jork .

C K fc p p e f c  w  (S r o d z e  d o  S y r p .
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historycznych zmagań załamał się cały 
propagandowy qmach kłamstw ttomokrt ■ 
tycznych pod icg iozy  wojenny-h.

Podecas, kiedy jesacze kilka tygodn i 
przedtem zapewniali, iż  na kontynencie 
znajduje się przeszło m il jon Anglików , to 
obecnie wyszło na jaw , że zamiast mil jo na 
było ich zaledwie 12 1 |i6f dywizyj.

W  ten sposób osiznkali swoje własno srpo- 
łeczeńs>trwo ora® narody z sobą sprzymie- 

. rzone. Kam panio na zachodzie dowiodła 
nietylko wobec całego świata niezamyka- 
jącego oczu n i takty, ale także wobec nie­
mieckiego dowództwa i niemieckiego naro­
du wartości nowych nieraieokieb sił zbro j­
nych. Żołnierz niemiecki stał sic dzisiaj w 
wyższym jeeroze stopniu ponownie takim, 
jakim  bywał zawsze. A n n  ja  lądowa, m ary­
narka, lotnictwo i oddziały partyjne ryw a­
lizowały wzajemnie pod względem odwagi 
i gotowości do działania. Dowództwo eta­
nole aa wysokości zadania. Dzielność nie­
mieckiego żołnierza zasłużyła sobie, jak 
zawsze na najwyższe uznanie.

A le  także kraj przyczynił się w  bardzo 
w ielk im  stopniu do tego potężnego sukcesu.

Zkolei Kanclerz H itler podkreślił zasługi 
narodu niemieckiego, partji i różmych or- 
ganizacyj, poczem Lon tynnuje następują­
co:

Natychm iast po zakończeniu kampanji 
na zachodzie ponownie — h n  r- •’/> 
A n g lji — skierowałem życzenie zakończe­
nia tej bezmyślnej w gruncie rZ-Łi£iiy 
i r.acszczedięnia E u itfie  oraz je j .-tieszkań- 
ccm d a ln łsh  cierpień spowodowanych 
walką w tych v, rurb ecl.

Odpowiedź był- zgodna a interesami 
tych, którzy je j udzielili.

Fa la  wściekłości i  oburzenia ogarnęła 
kapitalistycznych bogaczy wojennych we 
wazystkich demokratycznych krajach, a 
myśl o porozumieniu narodów 1 oogącem za 
jednym zamachem skończyć ich in terciy  i 
dochody wojenne, podnieciła ich do tego 
stopnia, że przez usta swoich brytyjskich 
czołowych raowców

odrzucili myśl zrkońcnnla wojny

z taką nienawiścią i złośoią, z jaką magna- 
terja finansowa wszystkich czasów wybu­
cha wówczas, kiedy dotyka się ich naj­
większej świętości jaką posiadają na świe- 
cio, m ianowicie interesów ich kapitału.

A  jeżeli dzisiaj obiecują oni swoi,.' corr.z 
bardziej zaniepokojonym narodom, że rów ­
nież i po wojn ie nie m ają najmniejszego 
zamiaru wprowadzać czegoś takiego, jak 
wspólnota narodowa, lub troska o interesy, 
zbiedniały©] mas własnego narodu, to fak­
ty te świadczą tylko o wszelkim braku 
skrupułów . tych demokratycznych zbro­
dniarzy wojennych, którzy obiecują nieraz 
coś w przyszłości, czego w  przeszłości nie 
chcieli znać, a w  teraźniejszości nietylko 
nie uznają, ale nawet pałają ku temu taką 
nienawiścią, że z tego tylko powodn wypo­
w iedzieli Nieiiłcom wojnę.

W  tych warunkach woin i Hery się doloj 
nt do zniszczenia tyci. nloodgawlMtelal- 
nytłi elementów! To, że niemieckie siły 
zbrojne sa dobre, już udowodniły, a nasza 
decyzja idzie w tym kierunku, abj w naj 
bliższych miesiącach stały się jeszcze lep­
sze^ Pracujem y nad zrealizowaniem tej de­
cyzji z  fanatyczną gorliw ością  i  n iezmor­
dowana pilnością.

Rok 1941 będzie świadkiem wystqpienia niemi :c^foj 
arm'^ niemieckiej marynarki i lotnictwa, potężnie 

wzmocnionych i znacznie lepiej uzbrojonych.
Pod ich ciosami załam ią się wówczas ostat­
nie frazesy zbrodniarzy wojennych i wtedy 
dopiero nastaną warunki, umożliw iające 
prawdziwe porozumienie narodów.

Naszą niewzruszoną decyzją jest dopro­
wadzenie do tego porachunku, po którym 
Europa znajdze znowu wewnętrzni spokój.
Bez względu na to. ©o nastąpi, N iem cy z 
zimną rozwagą poczynią wszelkie krołri ko­
nieczno dla osiągnięcia tego celu. W szyst­
kie siły, czerpiące saki żywotne z tych de- 
m okraeyj, muszą od nich umrzeć.

Jeżeli pan Churchill i jego międzynaro­
dowi sojusznicy demokratyczni oświadcza­

ną dzisiaj, że bronią swojego świata i że ich 
świat nie noże istnieć obok naszego, to 
Jest te tylko Ich o so lilem  nieszczęściem.

Świat niemiecki, zupełnie nodobnie jak  
wioski , złamał epokę przywilejów gruipkl 
plułoknatycznyrh kapitalistów, a na je j 
miejsce stworzył mokę pr.irv narodu.

Jeżeli wiec pan Churchill i jego  kapitali­
styczni zwolennicy oświadczają obecnie, że 
nie mogą żyć w podobnym świecie, to w 
ten sposób bynajmniej nie zniazceą świata 
niemieckiego, ale wcześniej czy później za­
łamią swój własny świat, zapewniając w  
ten sposób wolność także i swoim własnym 
narodom.

W waice ^Intokratyanych przywilejów pnec^iko pra­
wom młodych narodów, te ostatnie wyjdą zwycięsko!
Z taką w iarą wkraczam y w  rok 1941- 

U  naszego boku od poetzatku czerwca te­
go  roku stoją faszystowskie Wiochy. L t
one zdecydowane w lym  samym stopniu co 
i my do podjęcia i doprowadzenia do końce 
wojny, josocze dobitniej umotywowanej 
wobec narodu w łoskiego przez ograniczo-

bę tak zwanych „zwycięstw” , . które 
później okazały się zawsze jego  porażkami-

Pan  Churchill był przecież tym, który 
nagle odkrył m ik  ę niea jranFrzonej woj­
ny parrletrznsj, jako w ielką tajemnicę zw y­
cięstw i  brytyjsk iego. Przez trzy i pól m ie­
siąca kazał en obrzucać bez wyboiru bom­
bami w  nocnych atakach miasta niemiec­
kie, zrzucać płytk i zapalające na wsie i — 
jak to  mogą poświadczyć mieszkańcy sto­
lic y  Rzeszy —  atakować szczególnie szpi­
tale.

T v , że niemieckie uiły zbrojne przez trzy
i pół miesiąca n ie odpowiadały, umocniło 
w  umyśle tego pana przekonanie, że zna­
lazł on nareszcie metodę, którą góru je nad 
Niemcami i  na którą niieimieslkie siły zb ro j­
ne n ie są w stanie odpowiedzieć temi sa- 
memi środkami.

Ja przyglądałem  się przez trzy i  pól m ie­
siąca temu okrucieństwu z punktu widze­
nia ludzkiego, a nielojalności z punktu w i­
dzenia wojskowego, jednak zawsze ostrze­
gałem, że pewnego dnia musi nadejść od­

w et Demokratyczni podpalacze wojenni 
odpowiadali jednak na te ostrzeżenua jedy­
nie swoim znanym oddawna śmiechem.

W  ich urzekonauiu wojna jest „rozkoszną 
rozrywką", która „wesoło nastraja" i „z po­
wodu której można każdemu gratulować". 
P rzynosili oni obszerne opisy skutków 
swoich bomb na ludność niemiecką, na go- 
spodarslyo niemieckie i t. d. Jedynym jed­
nak skutkiem tych ataków było coraz bar­
dziej wzmagajace się rozgorycznie narodu 
niemieckiego i naazieja, że kiedyś przy j­
dzie odwet, zaś u dowództwa decyzja osta­
tecznego położenia kresn tym jednostron­
nym narodom wojennym.

W  miesiącu maju A n g lja  rozpoczęła swo­
jo  ataki od miasta Freiburg. Przez długie 
miesiące szydzono od tej chw ili w kelach 
brytyjskich podżegaczy wojennych na te­
mat niezdolności Niem iec dokonania czegoś 
podobnego. Od połowy września i oni jed­
nak musieli zrozumieć, że Jedynie tylko 
względy lu t e S c i  wrtrzymyirujy nas tak 
długo cd udzielenia odpowiedzi na zbro­
dnie Churchilla.

ną arystokrację demokratyczną. leń  wołka 
jest równioż naszą walką, ich nadzieje są 
nasze mi nadziejami.

Nadzieje podpalaczy wojennych, iż  przez 
oderwane akcje będą rnogli w jakikolw iek 
sposób zmienić reanltuf tych zmagań, są 
dziecinne. Pan Churchill odniósł już wiąk-

Teroz Jednak i ta wojna będzie prowadzona a£ do 
ostatnich konsekwencyj -  tc znaczy tak długo., ał usu­
nięci zostanę ludzie ponoszący za nię odpowiedzialność.

N ie  jest to żadnym frazesem, lecz krwa­
wą i poważną prawda, że Jesteśmy ztfecy- 
diWatil na każdą Lcmhi odpowiedzieć dzie- 
iiięsion a, a  jeż-Ii zaj eie potrzeba, stoma.
Już dzisiaj choćby tylko ze względów pro

pagando=yeh mogą 0ni powiedzieć, jak  
to czynili niejednokrotnie w przeszłości o 
„przechyleniu się szali wojennej". Jedno 
tylko niech sobie zapamiętają:

W  tej wojnie zwycięży nie szczęście, nie przecież
ostatecznie prawa!

P r a w  » i  [ n i  po stronie tych narodów, 
któk i walczą o ~-vój zagrożony byt A i •
walka o byt zmusi te narody do najwięk­
szych wysiłków  w h istorii świata.

O ile  w  ' rajach demokratycznych meto,4 
ram produkcji jest zysk, zagarniany przez 
poszczególnych przemysłowców, bankierów 
i przekupionych polityków  to w  narodowo- 
socjalistycznych Niemczech i w  faszystow- 
skich Włoszech zrozum iały jn ż m iljony m- 
dzi żyjących z produkcji, że obecna wojna 
jest prowadzona przeciwko nim, że pań­
stwa demokratyczne o ile  kiedykolwiek 
odniosą zwycięstwo, będą szaleć z eałem 
kapitalistycznem okrucieństwem, do jak ie­
go zdolni są Indzie, którym  jedynym  bogiem 
jest złoto i k tórzy nie znają żadnego inne­
go uczucia ludzkiego jak tylko pogoń za 
zyskiem,, a nadto, którzy gotow i są tę po­
goń bez żadnych skrupułów podporządko­
wać wszystkim innym szlachetneym uczu­
ciom.

Na ro dowo-soc j al Lsty ezae Niemcy,’ > faezy 
stowekie W iochy i eprzynnietwoWB. *  i-anąT 
Japom ja  wiedzą, źe w obecnej '-rrjni; wal­
czy się nie o Jaką! formę państwową, nip 
o Jakąś międzynarodową konstrukcję 
przyszłości, ale wyłącznie o to, czy ta zie­
mi:- nra należeć tylko do jednych, a nie 
także do drugi ,:,,

Pewien amerykański polityk uflcut górno­
lotną definicję, że w gruncie rzeczy chodzi

tu o próbę biedaków zdobycia czegofeoT- 
Tw,ek. Musimy mu przyznać nłuszmośó. 
Podczas, kiedy reszta świata przygotow uje 
się do pozbawienia biedaków posiadanej je ­
szcze iwzez nich odrobiny, to my "występu­
jem y wobec świata posiadająv,ego ze sta­
nowczą decyzją wywalczenia biedakom 
równych dla wszystkich praw ludzkich i  
zapewnienia im tego udziału w  życiu, do 
jak iego mogą mieć pretensje na podstawie 
tych praw.

Wojna obecna Je Jest zamachem na pra­
wa innych narodów, ale jedynie na u ro­
szczenia i żądzę zysku cieńkiej. kapitali- 
styezmj śmie tai ik! społecznej, która nia 
chce zrozumieć, źe przeszedł już czas, kiedy 
zlało rządziło światem, i że uprosł prze­
ciwnie świta już przyszłość, w której naro­
dy. to jest jedntedki ludzkie, •tanowią de­
cydujący czynnik w ży-iu narodowem.

Zrozumienie lej zasady właśnie ożyw iało 
w  ubiegłym  roku żoluierzy niemieckie1'. To 
CTswsBsniewie utoru je  im rów nież w  Dadcho- 
iTif.cę-Tn w ito  -drogę dó rwycńertw*.

W alcząc o to szczęście narodów yierzy- 
mv, że w ten sposób najlepiej zasłużymy 
sobie na błogosławieństwo Opatrzności. 
B óg błogosławił dotychczas naszym wnl- 
bootn. Jeżeli będziemj w iernie i dzielnie 
spełniali nasze obowiązki — nie opuści On 
nas w przyszłości!

Pod. Adolf Hitler.

Rok świetnych sukcesów 
armjś niemieckiej.

Komunikat naczelnej komendy armii niemieckiej za drugie półrocze 1940 roku.
Zniszczono 190.000 ton brytyjskich st&ftków wojennych. — Od 25 czerwca zatopiono 3,9 miJjenów 
tonażu morskiego, uszkodzono ponad 2  miijony br. t. r. -  Zrzucono ponad 43 miljony kilogramów 

bomb kruszących, przeszło 2000 ataków na wyspy brytyjskie.

(§) Berlin, 3 stycznia. Nac/.elna komenda armjl niemieckiej komunikuje:
Wojenny rok 1940 był rokiem zwycięstw niemieckich. W  nleep łnr 3 miesiące usu­

nięto Angliłiiw  z Norwegii, Holzndję i Btlgję zmuszono tło kapitulacji po aa- 
vzlętych walkach pokonano Francję, angielski korpus ekspedycyjny ws Flandrjl ps- 
hlto, pozbawiono go uzbrojenia 9 wyekwipowana*, zmuszając do utnt- i i  na okr.jły.

Ponieważ angielska propaganda usiłowa­
ła te jedyne w swoim rodzaju sukcesy nie­
mieckich sił zbrojnych umniejszyć i ab im 
zaprzeczyć, n e  zasługuje oma na najmniej­
szą wiarę. Kontec końców musiała angiel­
ska propaganda stanąć wobec faktu rozbi­
cia przez N iem cy i zagrrożomeji blokadą cia­
snej bazy morza Północnego i rozszerzenia 
je j na obszar, ciągnący się od Nordkapu 
aż do hiszpańskiej granicy, co umożliwdlo 
zadanie A n g lji śmiertelnych ciosów.

W  treśoiwem sprawozdaniu przedstawi- 
ła naczelna komanda arm ji niemieckiej na­
rodowi niemieckiemu przebieg wydarzeń 
wojennych aż do chwil? zawarcia układu o 
zawieszenie broni z Francją.

Od chwili .awieszenla broni z Francją, 
rozpoczęły elę przygotowania do walki z 
Anglją.

W  czasie, kiedy dyw izje  arm ji lądowej 
zajm oyfały francuskie wybrzeża A tlantyku 
aż dn gran icy hiszpańskiej, inrw* oczyszcza­
ły  nieliczne pozostałe punkty chromy na 
lin ji Maginota, zabezpiecza i ąc nieprzeliczo­
ne zdobycze wojenne, zbro iły  się marynar­
ka wojenna i powietrzom do podjęcia walki 
z A ng lia . W ioska siła zbrojna comaz bar- 
dztoi następowała na pięty wojskom bry- 
(tyiskim.

Marynarka wejenna w  krótkim czarne 
rozw iązała ciężkie zadanie, mające ma celu

zabezpieczenie wszystkich wziętych w  po­
siadanie mieprzyjaeielkięh terenów nad­
brzeżnych od Morza Północnego począw­
szy, a na Zatoce Biskajskiej slkońcaywszy, 
naprawiając i czyniąc w  szybkAem tempie 
zdO'ln©mii do akcji, w  wielu wypadkach cał­
kowicie ::nn.szc0Oine urządzenia portowe, a 
gdzie to było konieczne, d oprowadzenie do 
silanu obronności fwrtyfilkucyj nadbrzeż­
nych. umieszczając na nich nowe baterjo 
dział bojowych.

Po  pełnej micbezpieezeńatw pracy mad >- 
ozysBczainiem i .znbezpdeczandem rozległych 
przedpól nadbrzeżnych

rutzyły do etaku niezawodne, lekkie 
jodnortkl marynarki.

W ykonane przez nie z niezwykłem mę­
stwem i  odwagą uderzenia pow tarzały się 
stale, kierując sie beziu>średnk> ku angiel­
skim terenom nadbrzeżnym.

N iezw ykle skuteczna była akeja Jedno­
stek bojowych morskich na ocea­
nicznych. W  każdym wypadku, w  którym  
n ieprzyjaciel nsnował przeszkodzić akcji 
niemieckich jednostek szkodzących w 
transportach handlowych, przysparzały im  
niemieckie okręty wojenne okazje dio bi­
tew, z których same wychodziły z pcłuemi 
powodzeń sukcesami, zdolne do dalszych 
akcyj, gd y  tymczasem jednostlki n ieprzyja­

cielskie ponosiły straty uszkodzenia, u- 
chodząc z terenu walki i chroniąc nię w 
najbliższym porcie. W  tych warunkach i ło ­
wało nieprzyjacielskie dowództwo jedno­
stek morskich wobet ustawicznych niespo­
dzianek. T e j akcji bejow ej marynarki wo­
jennej wespół z atakami lotnictwa za­
wdzięczać należy

poważno straty, zaiter.i i brytyjskiej 
maryn-jrf -  wojennej.

Jednostki m arynarki wojennej spowodo­
w ały zatopienie

12 kcntrtorprd&dłc^w,
8 łodil padwodnych,
I- kręte » :  ów pomocokayeh,
3 kanonlorck 1
83 mniejszych Jednostek morskich.
Natomiast lotnictwo przyczyniło się dp 

zatopień’*  ogółem 32 różnego rodzajf i1’’ ■ 
n r i r k  brytyjskiej marynarki wojennaj.

Ogólny tonaż i 'topionych etatków 
wojennych wynosi 1P9..CP ton.

W  rozmiarach o w iele poważniejszych 
odozkła brytyjska żegluga handlowa skut­
ki akcji niemieckiej, k ierow anej.ze zdoby­
tych, a znajdujących się w n iew ielkiej .,d- 
leglośei od w ybrzeży angielskich, baz mor­
skich. W spółdziałając z odziami podwod- 
nemi włookiej m arynarki wojennej, nie­
mieckie lodzie podwodne atale zw lękcały  
okuteczność akcji.

W zrost liczby zatopionych .."jednostek 
morskich poruszył do żywego życiodajne 

I norwy wysp brytyjskich. Dziijki akcji je-

dpostek niszczących żeglnge handlówĄ ną 
wodach oceanicznych udało się po raz gier. 
wszy zająć nleprzyjacinlskle okr^y. któro 
nasłspnle doprowadzono do rifmięaUich 
portów.

Poważne straty zadały równocześnie b ry­
tyjskim  transportom konwojowanym i po­
jedyncze płynącym statkom handlowym, 
niemieckie samoloty bojowe i nurkowe,
dzięki nękaniu ich ustawicznemi atakami 
z powietrza.

Począwszy oi. Ialandji aż do póluocnyctt 
wybrzeży A fry k i czynne by ły  zbrojne sa­
m oloty wywiadowcze, um ożliwiając na ol­
brzymich przestrzeniach powietrznych nad 
A tlan tyk ie'm cicżką pracę niemieckim ło­
dziom podwodnym, zaopatrując je  w in fo r­
m acje.z obserwacyj na dalekich obszarach1
m orskich.

Od c: rwcą aź do kcńea roliu Anglja  
utraciłn zarówno z pośród własnego, jak  
i dysp lowruego tonażu morsk.: 5 1 10.000 
br. 1 rej. wskutek akcji bojowej niemiec­
kiej marynarki wojennej, ponad 700X10 br. 
t  rej. wikutcir akcjl bojowej niemieckie^* 
lotnictwa,

razem więę ponad 3,900.000 br. Ł  raj.
Do tego należy również doliczyć Wyniki 

akcji zakładania min, którą objęte są da­
lekie obszary morskie, a które to .wyniki 
znane są tylko w bardzo małej części.

Dalszy spadek zdolności morakięj nie­
przyjaciela spowodowały uszkodzenia naj­
mniej statków handlowych * ł ^ r y m  
tonażu ponad 2,000.000 br. t. rej.

Te sukcesy uzyskała niemiecka m ary­
narka wojcuna przy wybitn ie nikłych stra­
tach własnych.

Przedstaw iają się one cd dnia 25 czerwca 
następująco'

3 torpadówkl,
S poławlcczy min,
£ łodzi podwodnych oraz
12 mniejszych Jidnostek bojowych mor­

skich.
Pew ną część statków, zaliczonych do 

strat, udafc ilę uratować | ponownie wcie­
lić do służby, pozatem  straty zostały wzię­
te w  rachubę programu zbrojeniowego ma­
rynarki wojennej,, który jest wykonywany 
w  dalszym ciągu i bez najmniejszych trud-

oś i, uwzględnluięc nawet największe o- 
kręty llnjowe. Stan ten nietylko został 
wyrównany, ale eo podkerślió wypada, ma­
rynarka wojenna doznała wybitnego wztno-
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f liekawosiŁi londyńskie.

S u łt a n  i  je n o  ż o n  y
Kraków , 3 stycznia.

Frankfurter Z tg“. zamieszcza delta - 
«>.y artykuł na U mat życia w luksuso­
wych hotelach londyńskich, k tóry  o- 
swietla pewien odcinek życia stolicy
A n g lik  (Red.).v

Pomimo, że Londyn przechodzi niezwykle 
ążkię chwile, to pisma miejscowe w dal- 
•ym oiffeu nie zatraciły pewnego humoru 
upodobania w sensacjach, któreby, zda- 
alo oię._ powinny ustąpić miejsca inmym 
lado mości om Jedną z postaci obszernie 
jisywanych w tych dsaien pikach jest suł- 
in Jołium, który zyskał sobie w świecde 
mutację w ielkiego amatora— uuaiżeń- 
■wa!
Już przed wojna obecna dużo pisano na 
'■Hat tego _ obecnie blisko 70-k>tniego 
tadcy, największego z państw mol aj sk ich 
i półwyspie Malakka. Prizebywajac często 
Ang lji, a przed ewszystik iem skończywszy 

iudj” W’ m g ie ł skieh szkołach w  Eton i 
ufurd, odznaczy sic sułtan Johoru nie- 
vykłem_ arnglof listwom. Pewnego razu po- 
lał on żonę angielskiego lekarza, parnia 
'ilson. do której zapałał taką miłością, że 
^zwiódł ją  z mężom, a następnie ożenił sie 
nią. Id y lla  ta nie trwała długo, gdyż w 
łka lat później doszło do procesu rozwo- 
iwego i sułtan Johoru był rnowu «do 
zięcia".
Obecnie przebywa sułtan w Londynie i 
imieszkuje w .,(łrosveno,r House", jednym 
najelegantszych hoteli londyńskich.

Sułtan zamieszkuje tam 7 całym 
swoim haremom,

. ® kilkom a paniami, które przebywają 
rzy jego dworze v yharakteorae nieco dwu- 
laoznym. P ism a londyńskie i  ludność z 
znaniem w yraża sic o sułtanie, k tóry od- 
nacza sic w ielką odwagą, ;;dyż, niczem nie 
m i"zony, przebywa w  mieście, narażonem 
a bombardowanie. N ie aoleży jednak za- 
ominać, że zarówno pod „G-rosvenor Hou- 
3", Jak  też pod „Savoyem “ , czy „Dojwhe- 
ter znajdują sie olbrzymie, świetnie u- 
zadzowe piwnice, względnie schrony, w  
tóryoh nie groz i nikomu zabicie lub zaey- 
anir
Po lityka  ministerstwa dla kolonij wobec 
r> ten tal ów wszelkiego rodzaju jest nie- 
wykle ostrożna i  postępuję ona zawsze w 
rękawiczkach.
A  niezawsze jest to rzeczą łatwą, gdyż

eję jfua należeć do przeszłości, gdy w  pa ] 
d2 tom iku ub. r.

U d  ja Hill została zabita odłamkiem 
granatu w Canterbury.

Odrazu odżyła cała sprawa w nsmie ’ pę- 
bliczności, to też wkrótce po je j zgome P»w 
sma londyńskie zamieściły sążnisty wy* 
wiad z sułtanem. „Serce moje je?'; złama* 
ne — rzekł sul tar .Johoru" — 0 0
nagłówki figu row ały w dziennikach s.-~ 
mic szczających interw iewy z sułtanem. 
D „d otliw y starzec odwiedzał coruienma

luttan z Jehore z swa b, żoną p. W ilson.

władcy wschodni często dają sią zaplątać 
w roman tyccne przygody, z których tru­
dno im  sią potem wycofać bez uszczerbku 
na własnym honorze i  prestiżu. W  takich 
razach wysyła sie zazwyczaj maharadżów 
na Jasny Brzeg, ustanawia w kraju regen­
cją lub przenosi władzą w rące kogoś z 
krewnych. W  takiej właśnie sytuacji zna­
lazł sie sułtan Johoru, który — juk powie­
dzieliśmy — oif i.Ił elę w, raku 1932 i pię­
kni Szkotką. Obdarował ją  wspaniałerm 
strojam i i  kosztownościami i przez kilka 
lat była ona niejako ciekawostką dla tu­
rystów, królując na Dalekim  Wschodzie. 
W  czasie podróży młodej pary po ćwiecio 
była ona jednein z najwdzięczniejezycli te­
matów dla r  porterów. Mimo wszystko jed­
nak, przygody sułtana by ły  nieco przykre, 
gdyż obnażały jego  autorytet, to też po­
czekają, aż małżeństwo to się rozleoi i 
Szkotka powróci do sw ojej ojczyzny, by 
uniemożliwić dalsze jego  eskapady m iło­
sne.

A le sułtan w  dalszym ciągu nie przestoi 
być dostarczycielem sensacyjnych w iado­
mości: podczas uroczystości koronacyjnych 
zaw a ił niezwykle serdeczną przyjaźń z pe­
wną artystką rew jow ą I.id ją H ill. W krótce 
ukazały sią in terw iewy zarówno z artyst-

Znany londyński hotel „Grosvenor R ouse\

ką, jak  z je j rodzicami, ubogim i ludźmi, 
m ieszkającymi na peryferjach. I  znowu w i­
siał w  powietrzu skandal: był on na rąke 
prasie, natomiast nie podobał sią światu 
oficjalnemu. Sułtan m uciął oświadczyć, te 
do pięknej Lldji Miii odnosi się jak ojciec 
do swojej pupilki i bynajmniej nie myiłi 
o małżeństwie z nią. Cała historja zdawała

B lok i mieszkanioice nad Tamiza.

uleni-i w stanie ilościowym jednostek bo-
« rycnj,
W ykorzystu jąc wszystkie stojące je j do

dyspozycji środki, M gło lotnictwo 'niemie- 
cl ie w  kilka tygodni po zakońcaeniu kam- 
panji w e Francji, przystąpić

<ko koncentrycznego uderzenia na wyspy brytyjskie.
Od majn atakowało lotnictwo brytyjsk ie 

y nocnych nalotach teren Rzeszy, przy- 
*zem pociski tra fia ły  niemal wyłącznie ob­
iekty o charakter®© niewojskowym.

W  diniu 8 sierpnia rozpoczęła tłę zo 
etrony niemieckiej akcja odwetowa,

w pewną formą w ojny powietrznej, której 
\ iem -y n ietylko nie pragnęły, ale której 
nie rofflpoczynały, aczkolwiek posiadały ku 
temu wszystkie pomyślne możliwości.

Od tego czasu zrzuciły niemieckie eska­
dry samolotów boji yycfi w przeszło 13(1 na 
szeroką skale zakrojonych wypadkach, pc- 
dskl bombowe w granicach od 100.000 kg 
do 00.000 kg.

Aczkolw iek nieprzyjacdelskie lotnictwo 
podjęło pierwszą serję ataków powietrz­
nych na Berlin, ho pierwsze odwetowe ude­
rz wiio na brytyjską stolicą dokenono w  
dniu 0 Września. Cjtl tego czasu Londyn na- 
razH sią na przeżycia, które by ły  pomyśla­
ne dla m iast niemieckich.. Pońad 450 alar­
mów lotniczych oraz ponad 100 niemieckich 
ataKow powietrznych, w tom kilka o po­
tężnych rozm.amoch. uniem ożliw iły normal­
ne życie spokojnego miasta i ponadto przy­
niosły s,°ba zniszczenie urządzeń porto­
wych, magazynów zasobów.

Z dna cm 15 lustjjipada u legły ataki niemie­
ckiego lotmotwą dalszemu rozprzestrzenie­
niu sią na inne centra brytyjsk iej gospo­
darki wojennej. W  80-ciu na w ielką skalą 
zakrojonych atakach powietrznych oraz ko­
lejno po sooie nafitąpujących 325 atakach 
ha ważno objekty przemysłowe doznał Bry­
ty jsk i przemysł zbrojeniowy, w szczegól­
ności zaś na terenie A n g iji środkowej tak 
poważnych strat, ze spadek produkcji przy­
brał dla A n g lji r-r/niiary niezwykle groźne.

roratom  w związku z dokonanemi 350 a- 
ftakami na najważniejsze uraądzraiia porto­

we, zadane zostały poważne ' nkody bry- 
tyjskiemu im portow i i produktywności 
tn  h portów przyw ow w yeh.

frzesz ló  1000 mnicjezych akcyj lotniczych 
skierowanych było na objekty wojskowe w 
rodzaju^ lotnisk, obozów wojskowych, ko- 
,zar, zbiorników naftowych, stanowisk ar- 
tylerjd orzeciwlotniczej, r,i; magnzyny, 
s.rchrze, elektrownie, ora® objekty komu­
nikacyjne.

'o ł u tych niemal nieustannych ata­
ków boiubowych zmuszały eskadry samolo­
tów myśliwskich i niszczących przeciwnika 
do akcji bojowej w powietrzu, zadając mu 
dotkliwe etraty. W  akeji swoj zabeziuecza- 
ły  one nadlot i  odlot eskadr samolotów bo­
jowych.

Od dnia 2S czerwca stronił nieprzyjaciel
iricmal trzy razy tyli- jam olotów  co lot­

nictwo niemieckie.
Od dnia 24 Października brnlo udznol w 

skutecznej akcji przeciw A n g lji łącznie z 
niemieokiem również lotnictwo włoskie.

Baterje artyle; ii dalekosiężnej arm ji lą ­
dowej J marynarki wojennej w ielokrotaie 
uniem ożliw iałły przejazd przez kanał La  
Manehe transportom konwojowanym, roz­
praszając je  przy równoczesnych stratach 
ponoszonych przez nieprzyjaciela.^ Pow a­
żne sukcesy # tow arzyszyły również akcji 
niszczenia wojskowych objektów w obsza­
rze Dowcru oraz na południe od Londynu. 
N ieprzyjacielska a rty leria  • lalekosiążna 
odpowiadała na len ogień tylko od czasu 
do i-zasu i w dodatku bez jakiegokolw iek 
s-kr tkiL.

W  kraju i na terenach okupowanych es­
kadry myśliwskie i a rty le r ji przeciw lotni­
czej bron iły przed atakami n ieprzyjaciela 
dokonującego nalotów praw ic wyłączn ie z

nastaniem ciemności, w  ko. systnyeh wa- 
rnnkach atmosferycznych i małemi jed ­
nostkami.

Podczas kit" ly lotnictwu niemieckie od 8 
sierpnia zrzuciło na wy?py brytyjehie prze­
szła 43 miijony kg bomb rozpryskujących I 
przeszło 1,6łH).ulK ki bomb zapalających 
atakując walne objekty wojskowe w prze­
szło 2.000 akcjach, Mość b.nib zrzuconyc 
przez nieprzyjaciela wynoelła zaledwie 1/25 
cześć tej sumy.

Wiąkszość W m b nieprzyjacielskich spo­
dla na dzielnice mieszkaniowe w tem na 30 
szpitali i lazaretów, oraz na 40 kościołów i 
cmentarzy. Natomiast szkody wyrządzone 
w objektaeh wojskowych i gospodarczo o- 
bronnych są nieznaczne. Niemiecka gospo­
darka wojenna wogóle nie doznała jako 
całość wskutek nich żadnego szwanku.

Daieki wzorowemu zachowaniu się lud­
ności cyw ilnej i wszystkich organizoeyj 
obrony powietrznej, wszelkie próby nie­
przyjaciela zadania ojczyźnie większych 
ńzkoci materjalnjtoh i strat w ludziach spa­
l iły  na panewce.

W  przeciwieństwie do surowej cenzury 
angielskiej, neutralnym przedstawicielom 
prasy w Niemczech użyczano możności 
przekonania się o skutkach nieprzyjaciel­
skich ataków w miastach niemieckich, któ­
re według urzędowych komunikatów an­
gielskich m iały szczególnie silnie ucier­
pieć. Angielskie komunikaty przez szereg 
tygodni donosiły o wielkich atakach na 
miasta niemieckie, na które nie spadła ani 
Jedna bomba — nad k tó im i nie ukazał 
cię ani jeden nieprzyjacielski samolot.

W ojna przeciwko A n g lji toczy sie w  dal­
szym ciągu, je j dotychczasowe skutki są 
znacznei wieksze, niż sie to pozornie w y­
daje. Rok 1941 przyniesie togo dowody.

Niem iecka siła zbrojna, przyzwyczajona 
do zwycięstw  i zahartowana w bojach, spo­
gląda z duma. na ubiegły rok najwspanial­
szych sukcesów. U fna w  zwyoiąstwo. s il­
niejszą i lepiej uzbrojona, ńiż kiedykol­
wiek, spogląda ona naprzód na rok nadcho­
dzący.

rodzinę zmarłej I pocieszał Ją, Jak mógt.
A le  po pewnym czasie serce jego  widoczna® 
doszło do równowagi, a zwłaszcza wtedy, 
gdy poznał przystojną blondynkę, wpraw­
dzie niebardzo już młodą, noszącą mundur 
kierowniczki ambulansu.

Nowa faworytka cułtacj IcSoirlia go i 
do zawarcia małżeństwa, 1

które odbyło sie przed urzedem stanu cy­
w ilnego w  Londynie. Sułtan wystąpił we 
wspaniałym mundurze koloru khaki, sza 
meruwunyia bogato zlotem licznemi or­
derami i podarował sw ojej narzeczonej 
wspaniałą broszkę brylantową, _ przedsta­
w iającą jego herb rodowy — dwie łapy ty­
grysa. I  zoowu miała prasa nową sensacją 

Jeżeli .sułtan stanowi ciekawą osobistość 
na tle londyńskiego życia, to niemniejsze 
zainteresowanie budzą hotele, w któr^sh 
przebywają jemu podobni potentaci, a nn. i. 
różni m inistrowie rządu bryty.isMego. Na, 
hotele te — chodzi oczywiście tylko o naj­
wytworniejsze — stworzono określenie 
„blltz-hotel" tak jak obecnie używa sią 
określenia ,blitz-bowler“  czy li rodzaj kap#' 
lusza męskiego noszonego przez Clmrch!!* 
la. To  „b litź" ma określać widocanie< rolą 
Jenej rzeczy w wojnie i dostosowanie je 
do wojny. Naokoło tych hoteli, w których 
schronach występują nieraz artyści rew jo- 
wi, utworzyła się pewnego rodzaju fama, 
mówiąca o podniecającym tryb ie życia,, o 
dziwnem zmieszaniu wojennego nastroju 
z rozrywkam i pokojowemi, i działającem i 
nieraz jak  środek znieczulający.

Nic też dziwnego, że nak.sca cle 
obecnie w Anglji fiim p. t. „Biitz-Hotal*.

F ilm  ten bedzie chyba jednym  a najbaj­
dzie j charakterystycznych dla obecnej w o j­
ny: pierwsze sceny rozgryw ają  sie w bar®e 
hotelu, w którym  przesiaduje wytworna 
międzynarodowa publiczność.^ Para  tance­
rzy urozmaica cie ik ie  skądinąd godziny, 
które tylko przy pomocy sztucznych środ­
ków jak  alkoholu i występów kabareto­
wych dają sie skrócić. Naraz pada jednak 
w pobliżiu bomba i para tancerzy zostaje 
powalona wskutek nacisku powietrza, 
wstaje jednak po chwili, i kończy swój po­
pis, podczas gd y  muzyka wzmacnia napię­
cie swych tonów, by zagłuszyć ryk dział 
przeciwlotniczych. Wytwór, y .ngiificy li- 
-ą na ogromne powodzenie togo filmu w  

Ameryce. I  rzeczywiście należy przypusz­
czać, że film  ten zainteresuje żądnych sen- 
sacyj Amerykanów, Dziwne ^woją drogą 
postacie, dałoby sią w tym film ie  zamie­
ścić: zm ieniającego żony sułtana, różna 
osobistości międzynarodowe, ministrów, i  
wiele innych. Dziwna, barwna mozaika 
podrygująca przy w tórze jazzu i... armat!

Flota amerykańska w portach 
Filipinów*

Nowy Jork, 3 stycznia. W  ostatnich 
dniach zawinęło do portu w Manila 12 w iel­
kich amerykańskich łodzi podwodnych. 
W edług in form acyj amerykańskich obej­
muje flota U S A  w portach filipińskich 
trzy krążowniki, 1 awiomatke, ,3 flo ty lle  
torpedowców. 18 wielkich łodzi podwod­
nych. 26 bombowców długodystansowych 
i różne mniejsze jednostki p imocnieze. 
Jeżeli chodzi o siły zbrojne lądowe, to_ o- 
bejmują one 3 eskadry samolotów myśliw-i 
skieh i  jedną wywiadowczych.
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eospodarcze raczenie niefnlecMGli
Moskwa, 3 stycznia. „P raw da" ogłasza 

artykuł b rezultatach w ojny powietrznej 
na zachodzie, którą nazywa nową formą 
wojny gospodarczej. W  wojnie powietrznej 
przeciw objektom gospodarczym, rozpoczę­
tej od jesieni 1940 r. lotnictwo niemieckie, 
jak  stwierdza dziennik sowiecki — odnio­
sło szereg sukcesów. Jego bazy operacyjne 
na terenach okupowanych są położone 
znacznie bliżej Londynu I Ir.iych ofajektów 
ipludLiim -angielrkich, niż bazy angiel­
skie w stosunki] do Berlina, lub innych 
niemieckich ośrodków prsemysłu wojenne­
go. Ponadto rozmieszczenie ważnych z prnn- 
ktu widzenia wojennego objuktów gospo­
darczych w A n g lji jest niezwykle nieko­
rzystne. 'Skoncentrowanie przemysłu zbro­
jeniowego w kilku zaledwo miastach jak 
Londyn, Birmingham, Coventry, Manche­
ster i t» d. naraża je  na tern większe nie­
bezpieczeństwo atako w powietrznych. Za­
leżność A n g lji od je j połączeń morskich 
sprawia że angiól§kie okręty handlowe i 
brytyjsk ie porty stały zie niezwykle ko- 
rzystnemi objektan.l ataków dla lotrtlctw* 
niemieckiego. W końcu lotnictwo niemiec­
kie posiada ważny atut w  swej liczebnej 
przewadze nad lotnictwem angieitkiem.

Jeżeli — pisze dalej „P raw da" -  weźmie 
się pod uwagę to wszystkie czynniki, to 
należy stwierdzić, że zv-|rolenl AnglJI I 
Jej rbjektów gospodarczych przez ataki 
powietrzne jeet nad.w/czaj poważne.

Gospodarcze znaczenie niemieckich ata­
ków powietrznych — jak  stwierdza w koń­
cu „Praw da" — wynika jasno z wyboru 
obiektów. Operacje lotnictwu niemieckiego 
skierowane są pn^tiw  żegluuzt m onklrj I 
przemysłowi wojennemu Anglji. Atak i na 
flo tę brytyjską nio ograniczają się tylko 
do okrętów samych, ało kierują się również 
szczególnie na porty zwłaszcza na w ybrze­
żu zachodnim, pnzez które przechodzi w ięk­
sza część imiportu brytyjsk iego. W  czasie 
wielkich ataków na Londyn nie darmo głó ­
wny ciężar ich kierował się i k iernje na 
doki londyńskie. Również koncentryczne 
masowe ataki lotnictw;*- niemieckiego na 
poszczególne miasta * okręgi przemysłowe, 
oraz pojedyncze zakłady przemysłowe na­
zywa „Praw da" niezwykle ekutecznym 
środkiem i-iojTiy gaspndnrczej. A łaki t® 
m ają na celu unieruchomienie całych ob­
szarów przemysłowych przez systematycz­
ne uiszczenie sieoi transportowych, elektro­
wni, gazowni, magazynów, rezerwuarów 
ropy i  t. d.

1.18 1 godzin alarmów 
przeciwlotniczych w Anglii w r. 1940.

( “ ) Nowy Jork, 3 stycznia. Jttk tfonoel 
.-..•New York Herald Tribune* z Londynu n- 

rzodowo podano do wtadomośei, 12 alarmy 
powietrzno trwały w ubiegłym roku 1.181 
godzin.

Z  ogólnej cyfry przeszło 400 alarmów pra­
wie wszystkie zarządzone zostały w  drugiej 
połowie roku. ________

Przemówienia prezydenta fiooseyelta.
N ow y fj. o eft, 3 styazruia. W  ub. niedzielę 

OTeeydant Stanów Zjednoczonych Franklin  
bv00scvelt w ygłosił przemówienie przez ra- 
d jo  . i:ykln t. zw. pogawędek przy komin­
ku. Mowa ta zasadniczo nie przyniosła nic 
nowego w zakresie tagranicanej po lityk i 
Btanow Zjednoczonych. Prezydent podkre­
ślił -if niej konieczność mormaliaowamia 
produkcji wojennej w myśl żądań stawia­
nych obecnie przem ysłow i am crykańsliio 
n;u, oraz potw ierdził swoje znane już zapa­
trywania na wojnę europejską.

Niemieck okręt wojenny w  akcjfi 
nn Oceanie Spokojnym .

Dotychczas zatopił on 10 okrętow handlowych. — Ataki na cbjekty 
wojskowe w Anglji środkowej i południowej.

Berlin, 3 stycznia. Naczelna komenda ar 
mji niemieckiej komunikuje:

Klcmitckl okręt wojenny, operujący 3 
Oceanie Spokojnym thmen. Jako curfcio- 

wynik twych .w . - i -w  o ntcjilenlu 
dziesięciu r.ieprzyj lAsIskich, względnie po 
zostających na służbie nieprzyjaciela, okrę­
tów anidloWych, łącznej pc JemnośM W.ISil 
ton. Załogi zatopionych ok rijto  zostały 
przewiezione w bezpieczne u lsjtc* przez 
niemiecki okręt wojenny no Jedjtą z »y *P  
polirdnlowych.

Podczas zbrojnego wywiadu i . dn. 1 ety- 
oznla została podpalona ingisltkn łóJi

stp9/n'E?ę w pobliżu Aldalłuuręjh, a dalsza 
łódź strażnicza ciężk > uszkodzona trafie­
niem bomby na wsifrod od Ramsgate.

W  nocy nn 2 styczni i niemieckie samo 
loty bojowe obrzuciły skutecznie bomba- 
i liczne -w iż ze względów wojennych 
objekty w Anglji środfmwej i poły lirioursj. 
l-y fy l kh samoi-ity zrzuciły ostatniej no 

oy W Niemczech północno-zachodnich w 
tTirch miejscach bom b. na urządzenia fa­
bryczne, wyrządzając kilka szkód. Fięć 
osób zostało zabitych, kilka rannych.

Nleprzyjaoiolskl samolot typu Vlckers 
Wellington został zestrzelony w walce po- 
włetrżnojd

Nowy układ gospodarczy 
między Wiochami a Butgarją

(**) Rzym, 3 stycznia. W  wyniku wielo­
dniowych rokowań, ?. wodzonych w przy­
tulnym duchu, pomiędzy bułgarską dcl- j* ■ 
jeją gwpoil&rcią l  odnofnem) crynnłkaml 
włoskitml, poseł Puroff przewodnic zce 
dcRgocji bułgarskiej I sonałnr Olannlni 
szef wydziału hondli zagranicznego we 
win iklem miniaforstwla ^praw *ajrqnle*- 
nych podpisali nemy kład gospodarczy, 
znctępujący wszyr-tkli iotychczasawe urno 
wy handlowe I regulujący do 30 cztrwta 
1341 r. wymianę towarową i stosunki płat­

nicze m M iy  Włochami I Bułgarią w spo­
sób uwzględniający obecną sytuację.

’ -Towy układ przewiduje odnbśnir do 
W łoch głównie dostawy środków żywności, 
m ianowicie roślin strączkowych, nasion 
oleistych, drobin i ja j w ramach obecnych 
możliwości eksportowych _Bnlcarji; nato­
miast odnośnie do Bu łgarji przywóz towa­
rów włókienniczych, wytworów przemysłu 
mitłunleiKHO I chamlcznegts, oraz iw rHfw  
południowych.

Fiw niwom o marsL Petaina.
(■") Y lc liy , 3 styciania. Szef państwa mar., 

szatek Petain przyinł w niedzielę w połud­
nie w obecności ministra epn w  zagranicz­
nych Flandlna korpus dyplomatyczny, ca­
lem przyjęcia żysceń noworocznych.

Nuncjusz Apor.M ski Vali>ro Vnleri w 
swojem praerex\yien)iu w yraził życzenia 
prmlstawiciiolsitw zagranicznych: „Pod
pańs/kiem kierownictwem — oświadczył 
Nuncjusz — zwracając się de marszałka P e ­
taina — pracują najlepsze siły  kraju, któro

musiały same elrupió się około pana, celom 
przygotowania Francji na jej przyjzłość, 
podyktowaną w ielką tradycja narodową". 
Roik nadchodzący — zakończył Nuncjusz — 
nio jest więc pozbawiony promieni nadzie- 
ji- Oby te promienie jaśniał coraz silniej 
i wkońcu rozrosły się w dobroczynną ja- 
sność. Nastąpi to n iewątpliw ie w dniu, w 
którym  Euroijm odzysika ponownie pokój, 
pokój, oparty na współpracy j  na wzajem 
nem zrozumieniu srnwiedliwosei.

P re s fk n t  B ra iy lji o polityce 
swefgo kraju.

(^ )  R ’ ||,> Janeiro, 3 stycznia. Arm j-. I 
marynarka br izyliUka urządziły w noc 
sylwestrową 1940 hunkint nn cześć prezy­
denta 'fanjara, w którym Yrsięło udział 
1.200 oficerów wtzyctkleh rodzajów broni.

W  mowie, jaką przy tej okazji wygłosił 
prezydent Vargas, zdał ón sprawozdanie z 
czynnośoi w dziadzinie gorpadarczoj I po- 
lltyctnej za ubiegły rok, zwracając przy- 
tem uwagę na skutki wywołane zamknię­
ciem rynków europejskich dla B razylji.

Podkreślając doniosłość roił s iły  zbroj­

nej w koji rozbudowy B razylii, zwrócił 
prtsz. Vargas uwagę na stałe joj dezhraja- 
nle, rozpoczęte w B izylji jo~-zcze przed 
wybuchin. wejny w Europie. Poinszy ł o.n 
przytem nioktóro wydarzenia OBtatnich cza­
sów i stwierdził, że „m aterjat zbrojeniowy 
przez nas zamówiony, jest naszą własno- 
ścią, gdyż -zapłaciliśmy naszym picnią- 
d«em. Byłoby pugwałceńleiu naszych praw, 
gdyby ktoś chciał czynić przeszkody w 
dostarczeniu nom tego materjału zbrojenio­
wego. K toby usiłował to uozymć, nio może

liczyć na naszą przychylność i na p rzy ja ­
zną współprace z nami.
• Następnie mówca zwrócił uwagę na sze­
reg pociągnięć w uetawod- wstwie górni, 
czem i w dziedzinie korzystania ze spadku 
wody, .,-Js ,-ównież w  dzicuziuic organiza­
cji instytutu reasekuracji, wreszcie ustawy
0 przy^usowem zatrudnieniu 2/3 brazylij­
skiego świata prasy, następnie na ustawy, 
dotyczące zarobków, o eksploatacji węgla
1 olejów  mineralnych, r cohrouie kluczo­
wej produkcji brazylijskiego gospodar­
stwa.

Poruszył on dalej sprawę liczebnsgo loz- 
szerzcnU marynarki handlovyej, popieranie 
p i-zc t w ó r c zo śi i przemysłowej krajowych 
surowców, technicznej i pieniężuej pomocy 
dla rolnictwa, oraz unarodowieni" zagra­
nicznych koncernów, wykorzystujących w 
sposób pasożytniczy państwo.

P rzy  te;, okazji Vargas podkreślił: „Bra­
zylię muszą zamieszkiwać Brazylijczyey; 
ich też należy popierać i pomagać. Pożąda­
na jest inugracja cennych jednostek pra 
cowniczych. natomiast niepożądana jest 
im igracja dd,Brazylji takich fałszywych i 
wygodnych jednostek międzynarodowych, 
które niszczą paitr jo  tyczne w ysiłk i i są 
skłonne zależnie od ceny i okoliczności o- 
portunistycznych służyć każdemu celowi. 
Elementy te nie będą miały wstępu do na- 
szeuo kraju".

Przyp ływ  zagranicznych kapitałów okre­
ślił Yargas jako rzecz pożądaną, należy 
jednak podkreślić, że ekeńczyły się czas/ 
kol ot,! zatorekiej eksploatacji brazylijskich 
robotników : bfazynjskich skarbów natu­
ralnych i że tylko takie kapitały będą po­
żądane, k ióre są zdolne współpracować w  
postępie, który Grazylja wytknęła sobie 
jak o cel.

W  zakończeniu swvgo przemówienia o- 
świadczyl prezydent V argas. iż kierunek 
brazylijskiej polityki wuwnętrznej I za­
granicznej został w jaeny epeadb ustalony.
Onieriając się na swej chrześcijańskiej tra­
dycji, oraz na zasadach, któremi odznacza; 
dię pracow ity i pokojowo nastrojony naród, 
B razy lja  organizuje swoje życie narodowe 
jako zdyscyplinowana jednostka, dążąc do 
yi we rżenia kwitnącego państwa, Które bę- 
dgi.‘  w stanio utrzymać autorytet.

Wolność, wlasme rządy s ą n  a j w a żni ejsze^ 
mi atrybutami suwerenności, których Brai 
zy lja  przestrzega, nie majac zamiaru w trą­
caniu się do życia w ewn et innego innych 
narodów. Ni kontynencie pozostanie tir aj 
wierny swym zobowiązaniom solidarności, 
gotóur do ofiar przy wspólnej obronie. A- 
it] ery kańskie kraje są tirzeko-nane, -ż mogą 
liczyć aa pomoc F-razylj w wypadku  zama­
chu bezprawnych ataków. Brazylia , pod­
trzym uje swą neutralność i domaga się jej 
uszanowania tak, jak ora  przestrzega praw 
państw, prowadzących wojnę, uie darząc 
nikogo ani pierwszeństwem, ani sympatia­
mi w f dnieaioniu do ko-nfliktow poza k-ou 
tyneateiu. - __________  '

Ameryka obawia się irflacji 
1 spadku dofara.

Nowy Jork, 3 stycznia. W ie lk ie  wrażono* 
wywołało oświadczenie dyrskeji Federal 
Reserve Systems, opublikowanie ną N ow y 
Rok. W  oświadczeniu tem postawio*no żą­
danie zniesienia pełnomocnictw przyzna­
nych prezydentowi w sprawie dewaluacji 
dolara, juk również odwołania pozostałych 
ustaw inflacjonistycznych, pod ozem nale­
ży ruznmioc zwłaszcza, wydanie przepisania 
długów bez pokrycia prze-s urząd skarbo­
wy.

Oświadczenie to, które wywołało sensa­
cję nietylko w kołach fin-inoowych, dmma-

fa się wyrównanego budżetu państwowego 
wstrzymania kredytów bankowych. Jako 

podstawę i  > pięponowanej radykalnej 
zmiany kursu wym ienia się chęć uniknię­
cia problemów mtłacyjnych.

CZARKOWSKA JOANNA.

„ K O L E I N Y " .
6) , -

A le  ten  p ro jek t b y ł poprostu głup- 
titwem woboe następnego, k tó ry  pan Ży- 
czyńśk i w ysunął i  postaw ił jak o  katego- 
ryezne żądanie.

—  Zauw ażyłem , że u panów' pracu ją  
żydzi. O tóż n ie  m ógłbym  przystąp ić ao 
spółki, godząc się na współpracę z nim i.

F e lik s  poczerw ienią? i  zaperzył się. 
B y łb y  ju ż wybuchnął, ale M arjan  w porę 
t ię  odezw ał:

—  T y lk o  jedna żydów ka, jako  m aszy­
nistka, p rzytem  jest to urzędniczka bar­
dzo sprytna, k tórą  n ieźle się orjen tu je w  
całokszta łcie przedsięb iorstw a.

— Tak, ale takich m ożna znaleźć setki j 
w ięc  n ie w idzę powodu, d la  k tórego  m ie­
lib yśm y  ją  trzym ać.

—  W łaśn ie  powodem  je j jes t n iezw y­
k ła  in te ligencja , szybkość o r jen ta c ji —  
pow iedzia ł F e lik s  czerw ony i w ściek ły . 
O baw iam  się, że je że li zaczn iem y od w y- 
rzuormia urzędników...

—  P aso rzy tów  —  p opraw i! n iezrażony 
pan Życzyńsk i —  pon iew aż uważam  ieh 
za  elem ont w yb itn ie  pasorzytn iczy. M o ­
żna to samo za jęcie dać komuś z naszych. 
Po trzebu jących  jest dość.

Zanosiło  się na poważną scysję.
„ A  to bestia  —  m yśla ł M arjau , patrząc 

z  im ien iem  na przyszłego  wspólnika. —  
C zyżb y  ©oś w ied z ia ł! — zaatanuwiał się 
w  duchu .,Także Fe lun io  poradzi sobie bez

sw o je j Usterk i, ona jest przecież jego  
m ózgiem .

W szyscy  w ied z ie li o tym  skandalu i 
n iem al jaw n ej sym patii Feliksa, k tóry  
m iął zam ało taktu, aby k ryć się z tą sła­
bością wobec urzędników, a naw et sw o je j 
żony. To  toż ten cios został dokładnie w y ­
m ierzony i p rzyszły  w spóln ik  napewno 
został w pisany do czarnej księg i Feliksa. 
Pan  ty c zyń sk i pow iedzia ł, że n iestety n ie 
m oże ani na io tę  odstąpić od sw ojego 
żądania. T o  „n ies te ty " brzm iało katego­
ryczn ie  i ostro i n ie pozostaw iało żadnej 
nadzie i na jak ieko lw iek  ustępstwo. F o lik * 
sie rzucał, protestował, obrażał. Czło­
w iek, k tó ry  absolutnie nie nadawał eie 
na om aw ian ie interesów, trac ił grunt pod 
nogam i i  rządził się hum oram i tam, 

gdzie trzeba było  w ys ilić  oały dyp lom a­
tyczn y  kunszt, je ś li sin chciało zyskać na 
czasie, ozy przeprow adzić w łasne koncep­
cjo. W  tukich w ypadkach  M arjan  m y­
ślał —  ty lk o  się nio unosić —  i zapowoeą 
pozornie lo ja ln e j po lityk i, k ład ł p rzec iw ­
n ika  na obie łopatki. A  Fe liks  zachow y­
w ał się jak  kursy na g ie łdzie  i skakał nic 
inogąc znaleźć złotego środka.

„ A  jodnalc n ie m ożem y go zrazić, za- 
bardzo nam  jeet obecnie potrzebna go ­
tów ka".

—  W szystko  będzie m ożna przeprow a­
dzić. O czyw iście n ie natychm iast, gd yż 
m usim y p rzy ją ć  nową urzędniczkę w celu 
zapoznania je j z funkcjam i, jak ie  obecnie 
spraw u je panna Friedm anówna. Jeśli się 
okaże, że now a s iła  da sobie radę w  tym  
zakresie, d laczegóżby n ie można dokonać 
zm ian y ja k a  panu odpowiada, a nam jest 
obojętna.

F e lik s  popa trzy ł na M arjan a  z  uzna­

niem, czu jąc -5ię w  duohu pokonanym  na
polu zdolności przeprow adzan ia paktów 
ugodowych. Zresztą  łudził się nadzieją, 
że uowa s iła  n ie da sobie absolutnie rady 
i zostanie status ąuo ante. W iedz ia ł ty lko  
jedno napewno, że z panem Źyczyńskim  
n igd y  n ie do jdzie  do porozum ienia i ta 
sprawa jest ju ż m iędzy n im i przesądzona.

IV .
K sią żk a  zam ów ień  leżała  o tw arta  na 

biurku i czern iła  ńę ^d różnych nazwisk, 
zawodów, p ozyoy j cy frow ych , wpłat i na- 
leżytości. R yszard  siedział bezczynnie 
ł p rzegląda ł kartkę za knrtką, ale jego  
m yś li b łądz iły  daJoko od pracy, k tóra  na 
n iego  czekała.

W ito ld  Ziembiński... m aszyna sporto­
wa... N ie  m ógł sobie przypom nieć jego  
tw arzy. P rzec ież  b y ł tutaj, zam aw iał sa 
jaoohód, tak, ju ż go  w ykupił, dokąd po­
jechał?

...W idzi dokładnie nieskończona serpen­
tynę wśródleśną, k tórą sunie zgrabny, 
m a ły  wóz... p rzy  k ierow n icy  siedzi ten... 
jakżeż on się nazywa? M n ie jsza  z tem... 
W ysoki łas św ierkow y, św ieża, pachnąca 
zieleń  drzew  i rozpalonej południowem  
słońcem żyv/icy... cisza... cisza... Czy. jo ­
dzie sam? W śród  tak ie j cudownej ciszy 
południa... k ied v  k w ia ty  przesta ją  oddy­
chać... m oże n a jlep ie j samemu, a...

Pan  h rab ia  A n ton i Burzyński... w yb ie ­
rał się zagran icę ze sw oją  śliczną, zgrab­
ną żoną. T y p  połudn iow ej urody, oczy 
ja k  czarny aksam it, zm ienne, n iespokoj­
ne, żyw e, sm agła tw arz i w ysm ukła p ięk­
na postać. P ew ou  p rzyw ióz ł ją  ze sobą 
x jak ie jś  K ord ob y , czy  Andaluzji... może 
rom antyozna p rzygod a  w  czasie wyciooz- 
k i, na jasnej, słońcom zalanej plaży... na

puszystych grzyw ach  rozpalonego pia* 
sku... wśród łoskotu fa l m orza koloru to-* 
pazu, opato i aęuam oryny... szum...

—  Czy zrobić saldo d la  pana Gabry-1 
szewskiego? Zdaje mi się, że on prosił, 
ażeby mu posłać w yc ią g  jego  konta, gd yż 
jego  sekretarz tw ierdzi, że rachunki się 
n ie zgadzają.

R yszard  popatrzył na M atę Topolew - 
ską n ieprzytom nem i oczyma. O co je j  
chodzi? Saldo? Co to jest s a l d o ?_ A chał 
K to  jest co „w in ien ", a co . Poco 
lnu. przeszkadza w  pracy, przecież to n ie 
j ° st takie ważne, że się coś n ie zgadza. 
A cą ! Tuki w yb itn y  przem ysłow iec, fa ­
bryki, w illo, m aszyny, fa lan g i robotni-* 
kow... Człow iek interesu w  każdym  calu* 
Coś mu się n ie zgadza? Cóż to jest dziw - 
ńogo, przecież R yszard  nie spotkał na 
s'vo je j drodze człow ieka, któreinuby się 
Wszystko zgadzało M usi mieć samochód 
do objazdu swoich w ielk ich  posiadłości, 
c iągłych  kon ferency j ze swojem i zagra- 
uicznem i filjam i- N ieszczęśliw y człow iek, 
Ina napewno sio procent w ięce j c y fr  
przed Kwemi oczyma, dzień w  dzień i no­
cam i rów iueż łaszą się do n iego  c y fry , 
jak  psy, a potem  mnożą się domy, fa b ry ­
ki... fabryk i... ,

A le  w  życiu  codziei nem. takiem  bez 
oy fr , kon ferency j handlowych, ozy wszy- 
ntko się zgadza? T o  jest py tan ie—

M ata  n ie m og ła  doczekać się odpowie­
dzi. P a trz y ła  na R yszarda  i  w idziała, ię  
jest da lek i od pracy, jaką  m ia ł przed so­
bą. N ie  chcia ła  mu p r z e s z k a d z a ć ,  ale ba­
ła  się, że każde przeoczenie odb ije się na 
n ie j n iezadow olen ie z je g o  strony i ! 

cierpką k ry tyką .

(C iąff dalszy nastąpi).
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Woski komuuikat wojwmy.
Rzym, 3 stycznia. W ioski komunikat w o j­

skowy z czyrartku brzm i następująco:
Główna kwatera arm ji w łoskiej komu­

nikuje:
Ha cbssarze granliznym CyrenajkI dzia­

łalność a r ly le r ji i patrolowa na froncie 
Bardji, Na obszarze pod Giarabub W łosi 
zdobyli na miejscu, opisanem we w czora j­
szym komunikacie wojennym, porzucony 
podczas w alki sprzęt wojenny, amunicje i 
samochody ciężarowe. N ieprzyjacielskie 
naloty na włoskie bazy lotnicze w Cyre- 
najce spowodowały, dzięki skutecznej in­
terwencji samolotów myśliwskich i arty 
lorji przeciwlotniczej, nieznaczne szkody i 
nie pociągnęły za soba ofiar. Jeden nie­
przyjacielski samolot został ze--^rzelony._

W łoskie form acje bojowe 1 JH śłiw sk ie 
obrzuciły bombami i ostrzejs i; ■ karabi­
nów maszynowych liczne zip h.Ryzowane 
grupy, jak również ni en r dy j a e umoc­
nienia poloY/e. W szystkie w łorkic samolo­
ty now ióciły.

Na froncie nrMklm operacje o charak­
terze lokalnym. Mimo niekorzystnych w a­
runków atmosferycznych włoskie form acje 
lotnicze skutecznie obrzuciły' bombami 
n ieprzyjacielskie stanowiska.

W  Afryce wschodnie) lokalna działal­
ność patrolowa i artyleryjska.^ N ieprzyja  
eielskie samoloty bezskutecznie bombar­
dowały m iejscowości w  E tjop ji.

SpramozM m. m m l
( = )  Bukareszt, 3 stywzmia. Na tamach 

prasy rumuńskiej ukazało się sprawozda­
nie szafa państwa, generała Antonescu, o 
jegc działalności na odcinku trzech p!erv#- 
S2yr,h miesięcy.

P o  krótkic-m przedstawieniu beznadziej­
nych stosunków, jak ie zastał w chwili o- 
bejm owania władzy, wy lima gen. Antono- 
eeu w 49 pumkiyteh to wszystko, co od 6-go 
września 1940 zdołał osiągnąć. M. an. w y ­
mienia on: przystąpienie llum unji do pa­
ktu trzech, podpisaną umowy gospodarczej 
z Niemcami u aprzce iag  lat 10, wywłaszcze­
nie własności żydowskiej (56.440 ha), pod­
wyższenie wynagrodzeń urzędirazyeh, w y ­
bitna podwyżka dochodów państwa, mimo 
utraty obszarów, oszczędności w  wydatkach 
państwowych o przeszło 5 3/4 m iliardów  
le ji, uprawienie w jesieni 1940 r. 2,390.000 
ba roli w porównaniu z jc3ienia ub. roku 
1.0 m iljn. ha, co stanowi podwyżkę równa­
jąca sie 39 proecn* uzyskanie zamówionych 
w  Niemczech 30.000 pługów, poprawa ni­
sko uposażonych, oraz podwyżka zarob­
ków, kredyt w sumie 100 m iljonów  le ji na 
zasiłki dla dotkniętych katastrofą trzęsie­
nia ziemi, oszczędności 2 i pół m iliarda 
le li, uzyskane wskutek dem obilizacji a r­
m ji.

Nie przyjmuje się kandydatów 
na legjcnistów.

Bukareszt, 3 stycznia. Przy jm ow an ie no- 
w ycb 'członków  do ruch”, legjonowego zo­
stało zakazano przez okólnik komendanta 
bukareszteńsk ie o oddziału Żelaznej Gwar­
d ii ministra pracy Jasińskiego, do dnia 1 
lutego 1941.

Głcsy prasy JugesłcwIańpSdej 
w dniu Nowego Reku.

(= )  Belgrad, 3 sityrzota. Jugosłowiańskie 
dzienniki rozpisują się w twych n-jworocz- 
nych wydaniach na temat zagadnień poli­
tyki zagranicznej.

W śród tych dzienników oświadcza ^Peli- 
tlka", że Jugosław ia w dalszym ciągu za j­
muje stanowi's(lto neutralności i. przyjaźni, 
w  odniesieniu do swych sąsiadów, dzięki 
czemu zaoszczędziła sobie poważniejsze 
trudności.

„Vreme“ piisze. że Jugosław ia kontynuo­
wać bodzie w  nrzyszłości floifcychtaasowo 
fdosmiki z sąsiadami a polityka je j opierać 
sie będzie na dwóch zasadniczych m oty­
wach. m ianowicie utrzymania wolności i 
pokoju. Jugosław ia jest świadoma pw w , 
które przem awiają za toiażniejsnościa 
spraw europoWdch i  wsfcazmią kierunek 
przyszłych rozstrzygnięć. Ju go fław ja  zćlaje 
eobie sprawę ze swego geopolitycznego i 
gospodarczego położenia. Jei polityka po­
koju  i współpracy ze wszystkim i sąfeiiada- 
irni. przerlews>zvstkicm zaś z mocarstwami, 
które sta.now.ia o losach Ku ropy. której 
cząstką jest Jugosławia, jest dowodem 
wnikliwości i dalhkowzrocznośoL

Zamaskowani bandyci obrabowali 
caiq rodzinę żydowską.

Anglj* w y w ija  presję na Irlandję
j==) Sztokholm, 3 stycznie. Brytyjskie 

mmł*terstwo gospodarki wojennej podało 
dom ości. 23 wsHjsikie przesyłki za­

morskie mryrrtrfcnę z Irlandii do p^wnyih 
krajów neutralnych, im». do Roslu, Srwecii,

t:la:j i>| iłiszpanji, Turcji, Bułgarii ‘i In­
nych krajów będą musiały u tfnsm 22 sty­
cznia nyc eskortowane przci anęłslskicgr 
ksnwojenta.

Konwopm t będzie przebywał na pokla- 
dz.,0 statku i osobiście przestrzegał, aby 
przesyłki były dostarczane dla tych kra­
jów , do których zostały nadane. Przepis 
ten nie dotyczy artykułów wywozowych z 
Irlandjd do Stanów Zjednoczonych.

Zastępca Hulla n ; ^ .
(—) Wssr.yngton, 3 stycznia. Zastępca, se­

kretarza stanu w urzędaie spraw zagranicz­
nych Grady ustąpił ze swego stanowiska.1 
Ma cm objąć stanowisko prezydenta arm a­
torskiej firm y  Priisident-L'nes w  San 
Francisco.

(Zet) I iisko-Zdrój, 3 stycznia. Do mie­
szkania Zelmana G lociewicza w  Chałupnl- 
. ackSiiczk<Kvtk!<h, gm. Tuczcmpy (paw. 
Buska) wtatgnęło w  n : y  przód samoml 
święto mi czterech bandytów, zamaskowa­
nych w  szmaty z worków I uzbrojonych w  
krótkie karabiny i rewolwery,

Babusae kazali wszystkim domownikom 
położyć się w kuchni na podłodze, poczem 
poprzykrywali ich pościelą tak, aby nie w i­
dzieli, co się koło nich dzieje. Jeden z ban­
dytów pilnował leżących, a Inni plądrowali 
mieszkanie, rabując palta, ubrania, obuwie 
i różne wartościowsze przedmioty na szko­
dę Zelmana, Jankla, B lim y i Estery Giecle-

KRO NfKA
Apel, który ule pozostał bez eclia.
Kraków, 3 stycznia. Apel Krakowskiego 

Ochotniczego Towatrysiwa Ratunkowego 
do apełeereństwa krakowski ago nite poz-a- 
stał bez echa.

N a weawanie, opublikowane w „Gońca 
Krakowstetm“  w iele osób pospieszyło do 
lokalu „Pogotowia**, aby złożyć datek na 
szczytne cele Towarzystwa, W  związku z 
powyższem Krak. Cchotnluzi. Towarzystwo 
Ratunkowe zwraca się z podziękowaniem 
do wszystkich, którzy wajK mogli Towarzy­
stwo, w  szczególności zaś następującym 
firm om : A , Piasecki, Handler, K lim ek, kup-

wiczów. oraz Hersala i Chaima Tarkielbau- 
mów. Ogólna wartość zrabowanych przed­
miotów wraz z gotówką wynosi ponad Ulttl 
złotych.

Jeden z bandytów zniewolił 17-letnią E- 
sterę Gieolewicz.

Od G-ieeilewjozów bandyci udali się do są 
siedniej wsii Wschodnia Tuczem pa. gdzie 
przez wyrwanie dachówek weszli do m ie­
szkania W ik torii Sapa. Łnpean bandy u S a ­
gowej padło kiilca chustek dużych, garn i­
tury i bielizna, wartości 400 zł.

Pościg za sprawcami n ie dał pozytywne­
go wyniku.

oom ze Sukienic, A . Hawełka i  je j persona- 
łowi, firm ie „Dekoracja*4, persm alow i cu- 
ketrni Noworolski, Bar Złota T ró jka  i  G-o- 
niakou ski.

M am y nadzieję, że znana z ofiarności pu- 
pliczmośe_ krakowska nie ograniczy się do 
popierania szczytnych celów K . O. T. R. w 
•tym jednym  dniu Sylwestrowym , ale bę­
dzie o tli-ej pamiętała także i przy innych 
okazjach.

Z ttp y  śnienie.
(pwp) Kraków, 3 stycznia. Z powodu ob­

fitych  opadów śnieżnych, drogi i tory ko­
lejow e zostały zasypane. Pociągi przecho­
dzą z pewmcm opóźnieniem. Kom unikacja 
kołowa natrafia na trudności, w niektó­
rych bowiem miejscowościach śnieg do­
chodzi do półtora metra.

Stosownie do uprzednio wydanych za-

g r a j ą  w  k i n a c h ?

K i n o  W A M P A  S f f .  O c r t n i d i f  5

wyświetla do azwarłka, dnia 9 stycznia 19>łl 
nowy tihn, p. Ł:

CYRKOWCY
w rolach £y fa łow ych:

Rene T)elłgen £ena  N orm a n  
H ara ld  §>aula&n

Kino „UCIECHA"
K r e f t S t a r o w i ś l n a  16 Teł. 1 * 5 - 1 6

Od piątku dn. 3 stycznia 1941 wyśw ietla 
dalszy c iąg film u „Znachor** p. t.:

Pcaf. k/tfeaue
W  rolach głównych:

K. Junosza-Stępoe rkl E. Barszczewska 
W ł. Zacharewicz J. Węgrzyn 

M. Ćwiklińska. 

Nadprogram : Tygodnik z Gen. Gubern.

Poc^Uek 9e-nsów: w dnie powBnednie o g. 16, 
18. 20. W  niedziele i święta o godz. 14, IG, 18, 
20, pomadto Dorumkl z tępo film u o godz. 1 1 .

m m  „APOLLO"
K reh O w  ś w . T o m a s z a  !1  re i.  u n -so

Od 3 stycznia 1941 roku K ino  „Apollo*4 
wyśw ietla pierwszorzędną k o m e d ię  

wytw órn i U F A  p. t.:

Rom&ats
g u w ą r n a n t l f i

W  rolach głównych: 
llse Werner Hans Ltiberł 

Karl SchSnbock.

Początek o godz. 16, 18 i 20. W  soboty, 
niedziele i święta o godz, 14, 16, 18 i 20. 
W  niedzielo i święla o godz. 11 poranek.

Kinoteat :;; WKA"
K r o fcOw , a i .  św . l a n a  6

Od piątkn 3 stycznia do cawartku 
O^ntycŁmiia b. r. znakomity film  i». t.:

itytie tu iM t
W  rolach głównych: 

l-H Dagoyer Franz W sbsr
Hołdu Marold Paul H idntŁnn 
Karl Gilnthcr Rolf MoEjlut

________ Nadprogram: Tygodnik.
Pocaąte* o godzinie: iTooT 6.00 i 8 00.

W  soboty i niadzi«le o g ,: 2.00, 4.00, 6.0<ł i 8.00
W  nieJgiete i święta PORANEK o 't o d ł .  l lO e j '
dzan. P. T. Pnblicznośd pro.il eią o  ptuaktnalne 
przybyoio na pocjsątjfc seansów. —  W  aol>otv, 
niedzielo i  święta tylko przedstawieni: sam - 
knicte. —  Z ehwiią roapoczooia seansu, nn :ale 

wst»p wzbroniony. 4922k

Kimotea?.rfSr ” l?M “
lt r e te O w , K  ic a  ln lb t€ i 15

Od dnia 3 stycznia i  w dnie następne 
czołowy film  nowej produkcji „U fy “

JfO re ś im s s M
'WzniHzającs hislurią miłościi 37-letniej 
dziewczyny do 4u letniego meżozy/ny. 

W  rolach głównych: 
llse Wetrner J. Riemann 

Yolker v. Ccclianiis, 
Nadprogram : Aktualny Tygodnik,

Początek soamsów w soboty, niedziele I święta 
o godzinie: 14, 16, 18 i 20.

W  dnie powszednie o godzinie: 16. 18 i 20.
Ponadto w niedzielo i święta PORANKI 
_________________o jfodzinLe 1 I-te j._______
S A L A D O B R  Z H O G R Z A N A .
Uprasza ale P- T . Publiczność o punktuaJne 

ptrzybyoio na początek seansów.

Pomyłki w druku, wynikłe z powodu 
niewyraźnego i nieczytelnego pisma, 
nie będą uwzględniane przy rekla­
macjach.

t‘:dno „Atla
K r a k ó w ,  u l ic a  S t r a f ic m  15

Od piątku 3 stycznia b. r. wyśw ietla 
film  pod tytułem:

Iłimsttio M i
W  rolach głównych:

K. J. Stępowski E. Barciczcv»eka 
M. Ćwiklińska 3. Samborski

M. Znicz.

P « “*ątrk programów o godatnie 4.0f), 6 00 t 8 00 
wieczorem. — W  soboty i ■ffie-tfeiiole o godzinie 

2.00, 4.00, ą.00 1 R 00.

W  n iedziele 1 św ięta  P O t lA N K I  „  godz H -ej. 
UpraezA aią o punktualne przybycie  na począ­
tek seansów, gdyż z  ch w ilą  rozpoczęci" pro­

gram u wetep na sa le wzbromiony.

i/.ądzeń władz, drogi oczyszcza się w  szyb-- 
kiem tempie, aby komunikacja na tern nia 
ucierpiała.

Również w miastach i miasteczkach spo­
tyka Łte sporo osób, zatrudnionych przy 
oczyszczaniu trotuarów i  jezdni z zasp 
tmieżnych.

Biuro koirtroBi weterynaryjnej 
ńa Kolei Wschodniej.

Kraków, 3 stycznia. Celem zapobieżeniu 
wywowowi chorych zwierząt do Rzeszy, 
stworzono jako dodatkowy środek zapo­
biegawczy, biura kontroli weterynaryjnej 
na następujących dworcach: Ostrołęka, 
Modlin, Kutno, Stryków, Olkusz, Trzebi­
nia, Wadowk-e i Sucha.

Biura te mają za zadanie nie dopuszczać 
do wywozu do Rzeszy zwierząt podejrza­
nych o chorobę zakaźną.

Warka wieśniaka 
z fałszywymi pełtajantamt.

(Zet) Sfapnita, 3 stycznia. Pod drzwi do­
mu Jana Otręby w Kawenczynio, gm. 
Ogólniki (pow. Stopnica) przybyło w nocy 
kilku osobników uzbrojonych W karabiny 
i zażądali otwarcia mieszkania. Na zapy­
tanie gospodarza, czego sobie życzą, odpo­
wiedzieli, że są policjantami.

Ponieważ Otręba powziął podejrzenie co 
do autentyczności rzekomych policjantów, 
otwarcia drzwi stanowczo odmówił. Wów­
czas. tondyci zagrozili podpaleniem .-.■.„ro­
dy, a gdy i to nie pomogło, wybili cztery 
szyby w okni , irzez kfóre usiłowaii wejść 
do wewnątrz. Uzbrojony w siekierę Otręba 
uronił wejśeia, odbijając raz za razem lu fy 
karabinów, wystawionych przez napastni­
ków wybitem  oknem.

W  rezultacie po kilku próbach energicz­
nego 0'poru ze strony wieśniaka, bandyci 
odstąpili od ra£*iinku, wystrzeliwszy kuka 
razy przed odejściem.

Za rabusiami zarządzono pościg.

W Y P C H N IĘ T O  K O NDUKTORA TRAM  
W AJO W E G O  Z W OZU. Rzadki a przykry 
w skutkach wypadek przytra fił się na ul. 
Siennej, gdzie z przepełnionego pasażerami 
tramwaju publiczność wypchnęła konduk­
tora EIjasza Wereszezaka, który upadł tak 
nieszi-zęśliwie, że doznał wstrząsu mózgu 
i ogólnych konnizyj. O fiarą  wypadku za­
opiekowało sie Pogotow ie Bat., które prze­
w iozło kon t uz.i 0110wanego konduktora do 
szpitala ścv. Łazarza.

SPADV Z D R A B IN Y  PRZY PRACY. Jó- 
zef Musik, pracownik Zarządu D róg wod­
nych, zamieszkały przy ul. fabrycznej 
spadł z  drobimy podczas pracy i doznał-zła- 
mania lewej ręki. Kontuzjonowanego prze­
w iozło Pogotow ie Ratunkowe do szpitala 
św. Łazarza.

(Zet) N A P A D  R A B U N K O W Y  N A  M ŁY­
NARZY. W o wsi Pożdzień, gm. Grabki 
(pow. Busko) pięciu bandytów uzbrojo­
nych w krótkie karabiny wojskowe i re­
w olwery wtargnęło w nocy do mieszkania 
m łynarzy Jana Bartosińskeigo i Lecha. 
Rabusie kazali wszystkim domownikom 
pokłaść się na podłodze, po czem splądro­
wali mieszkanie rabując garderobę, bieli­
znę, zegarki i t. p. przemioty, oraz 450 zi go­
tówką. Bartosińskiemu i Dzieeiaszkowi 
bandyci ściągnęli z nóg buty cholewami, 
Antoniemu W awrzczykow i zrabowali buty, 
odzież i bieliznę oraz 312 zl gotówką. Ogól­
no straty wynoszą około 6.000 złotych.

Z W f l f r s t o w y  i okoKcy.

ZliliwłdewBiiie groinej szajki bandyckiej 
przy pomocy granatów upalających.

W  W arszaw ie na Powiślu, w  domu przy 
ulicy Tamka 33o doszło onegdaj do krwa­
wej strzelaniny między funkcjonariuszami 
policji, a zamieszkującymi we wspomnia; 
nym domu członkami dawno poszukiwapej 
szajki bandyckiej. M ianowicie u-twłaści­
cielki mieszkania M arji S zlifirsk iej zamie­
szkali przed niedawnym czasem w  charak­
terze sublokatorów 2G-letni M ieczysław 
Busch, 24-letnia Irena Buseh, 25-letni K a ­
zim ierz Dąbrowski i 28-letnia M arja  Zu­
zanna Jewłówna. Sublokatorzy zajm owali 
dwa pokoje. K rytycznego dnia jedna z sub- 
lokatorek opuściła rano mieszkanie, i gdy 
po pewnym czasie do mieszkania tej?® 
przyszedł nieznany osobnik, jak  się później 
okazało kolega sublokatorów, dom został 
otoczony przez policję.

Funkcjoinarjusze polic ji wezwali przeby­
wających w mieszkaniu bandytów do pod­
dania się, a gdy ci do tego się nie zastoso­
wali, policja otworzyła ogień, strzelając do 
bandytów przez okna i drzwi. Znajdujący 
się wewnątrz mieszkania odpowiedzieli 
również strzałami, przyczem zasłaniali się 
materacami i poduszkami. Nacierający po­
licjanci zaopatrzeni byli w hełmy stalowe, 
pancerze ochronne i tarcze.

Gdy po mniej więcej dwugodzinnej strze­
laninie bandyci nada] się opierali, wrzuco­
no przez okna kilka granatów zapalają­
cych, skutkiem czego wybuchł pożar. W  pe­
wnej chw ili z płonącego już mieszkania 
wyskoczył przez okno jakiś nieznany osob­
nik, którego ubranie się już lw liło, zamie­
rzając zbiec. K ilka  celnych strzałów poło­
żyło go frupoln na miejscu. Gdy po pew­
nym czasie pogotowie straży ugasiło pożar, 
wchodzący do mieszkania policjanci zastali 
t we "tonę z wtok i dwóch mężczyzn i kobiety. 
Nazwisko zaHrzelono-^o bandyty jewt n*T«t- 
zie jeszcze nieustalone. Dochodzenia 
toku.

235323484848484853485348235323534890234848532323914889233032235323485353485353232353

53485323489053000223488948484853484848482323235353



6 „G O N IE C  K R A K O W S K I*  A r. 3. Softjfe, 3 .iłycraffa W C .

C I E K A W O S T K L

Za najmłodaną powifiricHiiprwrks T^tujeji 
uchodzić. Jofłotfco Olatie, która a ve  
tso nowelto opubUfcwwato w 19B5 ł , 
Łnlertwie 15 ła t żseia. '. ‘T ‘TłD

Jedna z  pięknych Amerytoaniek aoeniia 
8we brwi na 500.000 dolarów i  na taka Bo­
nio ubezpieczyła je  w jednem z towarzystw
assekoracyj nych.

*

W  X V I  stuleniu koszule by ły  tak ko­
cz.o w u e ,  ż e  n a l e ż a ł y  do rzadkości. Tem mo. 
ie iny sobie wytłumaczyć fakt, że uczniio- 
wie, którzy współcześnie ao,-jęli 
wam  na pow itanie ksieśaej a  
ubrali na wiarach kjoearała.

TV> morza SróWiemneffo ppływa corocz­
nie fi-70’3 km sześć, wody z oceanu Atian- 
tyekicRo, 1-2 7 morza Ozameteo, a 2230 km 
ezeec. wody dostarcza ją. tacki.

Pierw koc pyóby z baltw«a«nł,_
łconane ponoć w  Chinach. 
w czaisie uroczyftoćcd 
wejro cesarza puswozeno

K irg iz i, by uchronić swe daieoi przed si- 
mneni, wkładają je  do ciepłego popiołu. 
iW tym celu m aiki trzym ają w  swych jur­
tach tle jący sic szuwar i  nawóz.

WSZYSTKO
.lTOMIS". Plac 

Dominikański 4.
152

K U P IĘ
Bemmffton raóiz-

rlet
a t ir

' . ł i e a o  tyozende
nśywani ta­

saki, k ilofy, i.ipa- 
ty, młotki. Mowy 
T u e ,  skrytka 9.

4‘J39k

Ni . IC I A R S K IE
■poKtuic, wiatrów- 
k* (łŁ ■ ,ie) ku- 

taios. Z fio - 
rota: DroJnk*

S lfcłtfp Biali 
etAowoj. 110

P A N IA
Tob Parna wiują- 
a U l E M I b .  i. 
nia&ącą na M A ­
S Z Y N IE .  przyj­
mie bliuro tłu ma- 
M&, — Kraków 
Florj ańaku. 40.

25

P O T R Z E B N A  
naraz p^n i całka 
_ jarowa do 
trafiki ■ Krako- 
*-in. "  n R zen ie : fva < Kraków. 
A i ,  Kraków, ,,MrW.

D A M
Łkanie ntray 

mantr t̂ tpdaj, ln 
tali gen tnej — za 

cc  domową, 
ciuszki 27/21.

13

K O M I N I A R S K I
<fvsladni]9 potrze­
bny zaraz *  Li- 
■rkach. 47251

F R Y Z J E R K Ę
orsyjmn. Czarno. 
Wiejska l®/2.

70

P O T R k E B A  
maiaz -lo lnego — 
aaeladnika Lia- 
wieckiego, duże 
m. tok 1. Izdebski 
M ow y Ta jg . 62

P O S Z U K U J E M Y
wiWedrie agen­
tów do aprzeda- 
nia wiąkazej par. 
t j i  wierteł stalo- 
Wreh sklepom że 
btrnyra. W zory 
pa nadesłania 4 
A, *  znaczkach: 
Pora Handlowy 
Ifortrtjrt Bonms- 
bor.w r. Warsza­
wą 1. Skrytka po 

STO.
4B96k

m łodej za r.ie .w o  
waj do poraoos w 
i i  k » i «  poranku. 
Jo. Kraków. Dłu­
ga 94, sklep.

166

P O T R Z E B N A
saraz o inna de 
garderoby wza- 
m ian za aprząta- 
ul* lokalu, W ia ­
domość miedzy 
I ł — JS godz. Sto­
l a r k a  9, I .  p.

117

D O
bufetu . ll«o obolu 
g i ga/ei poszu­
kuje posady — 
młoda panna — 

be-rwrględnie 
uczciwa i praso­
w i o d  naraz—  
Zgłoszenia: Go­
niec Krak., K ra­
ków, .,N-r. 7‘ ‘ . 7

B A J tD E R O B Ę
n ow  -aą i Maliz­
ną płace najw yż­
sze ceny. Ma że- 
-danle przychodzę 
do domu. —  Plac 
Wodnica 11/2 —  
w podmorc-j.

46695

S A M O D Z IE L N Y
knrbarz. który 
prowadził kaay- 
na ofioerakie, ku. 
ehnie akadrmi- 
■ kio. wojakowe i 
junackie. azuka 
pracy. Zgłoszenia 
Goniec Krakow­
ski, Kraków, „N r 
55“ . 55

PANIENKA
Inteligemtn i zna­
jąca Jt-zyk nie- 
\iiicokl szu i: a pra 
ey w  kawiarni. 
r atauracji do ob 
aługi gości. Go. 
niec Krakowski, 
Kraków — „Nr. 
91 \ 91

P R Z Y J M Ę
posadę do dzieci, 
lub pracy domo 
woj Biuro ogło­
szeń Sienna 12 — 
„M lra“ . 60

Kupno
nieruchomości
P IE N IĄ D Z E

natychmiast! Ku­
puj emv wuzelltie 
realności —  na 
tereuie Guberna­
torstwa — „ IN  
P O.iM ii T G r i  —  
Kraków, Pijar, 
“ka 19. Telefon: 
116-45. 4933k

K u p n o

- ’ ■Mi IB  
W S Z E L  A

ozy-rana garde­
robą mosk- i
dam ką. Dietla 9 
m. 17. 47161

K U P I E
łaitiiriczek, bran- 
zcletke lub żony 
wartościowy 
przedmiot. Grodz­
ka 5 m. 4.

•47136

KOPIE
płaeh*e .rago-,o 
wą lub namiot 
harcerski: Krc-
szewakłego 25/12, 

33

MASZYNĘ
do szycia kuplą 
natychnuast. — 
ZgOL»ea1r: Go­
niec Krak. K ra­
ków. „N r. 84".

34

K U P U J E
'orania, spodnie, 

bielizną, obuwie: 
S T A R O W IŚ L N A

16, Sklep kupne, 
spmedaży. 47215

Z N A C Z K I
polskie —  c ily  
zbiór, kupią, pła­
cą pełną wartość 
katalogu: A le ja
Krasińskiego 14, 
m. 1. 14

P I A N I t O
dobrej marki ku­
pią. Zgłoszenia: 
Gonice Kraków, 
ski Krak.W , „N r  
17“ ’. 17

K U P IE  S K L E P
roniejrzy. zupro. 
wadzony, w cen­
trum m.asta. —  
Zgłoszenia: Go­
niec K ra t , K ra­
ków. „N r. 20“ .

29

P L A T f -J R M E
kupią, nuśn-.ść — 
5.000 kg. tJrz.edn 
oaa 62, m.

68

K U P U J E  
I IŻ W A N A

gwrderobą mąską, 
damską: Sklep
P&erackiego 4.

46726

P O T R Z E B U J E '
M Y

dla naszych k li­
entów zegarkó y 
na rąką. mąskich 

damskich, uom 
omisoz y  Do i o
on . Karmelic­

ka 27. 4644k

K U P IE
saksofon tenor. 
Zakopane, Schu- 
sterResse ‘ 26 —
,B aia K óża“ .

4045k

S P R Z E D A M
taipenan, otół roz­
suwany, 6 kręcąc* 
o w c h . — Zakład 
tapicarakl, Fio- 
rjańeka 32. 94

S Z A F Ę
KOM BINOW ANA
9.50 Riotynh 1 S Y - 
b lA L M IE  960 zło- 
tyeh! J  A U  AL* 
K IE  900 zlo-tyolli 
Gnbiiroil' różne 
ianmc meble oka- 
ayjnńe poleioa —  
H A L A  M,EBLO- 
W A, Skfeip Grodr/.- 
ke 50 112

D Y W A M Y  
P E R S K IE

ora/. ży\vi('!*.kic - -  
kuipnjc ., Pa rtia ", 
K raków , G rodak a 
18. 167

spr/e caz
n ieruchom o ści

W I L L E
Jednorodznno,■EŁNOKOMFOr
O W  A . —  A-leJa 

L IS T O P A D A ,
i5 000 zlotyeh — 
ipnzeda bin ro 
kreta. Kraków 
•iorjińcka 40. 36

F U T R A
pjas/x.zc damjskie, 
niąstliie, 1 u.brania, 
bdalirano, kołnie­
rze fudnzane, na­
mioty apmcda — 
S U e p  Kaapna- 

* ‘ Dłru- 
165

L A M F  f
B IU R O W E

i inne, GRZEJ­
N I K I ,  odikmrza-

(u 1, nirintiriiito-ry, 
■wentyń a lo ry , a-
kum ulatory*. —
ftk-iad A-rtytkulów 
EJjetttiroftoothn iear 

tnyoh „Ż A B “ , —  
Sla-wŁiówłŁkA 11 — 
podiwróne 16®

O K A Z J A )
Parcela — po&a4 
u 00 aąini, cena 
SŁO00 %l. (Osie- 
< Łe). Doon, 5 ubi- 
KAoji, częściowo 

nierwyk ońezony. 
gona 20.000 zł. -- 
Parcela 265 sążni 
cena 7.000 zł. — 
(P rądn ik  B ia iy ). 
K  vAczyk Karol, 
K raków . Stara 01 
sza n i W olności 
64̂  ’ W . 138-OJ.

K O N T R A K T Y
natychm iast. H i­
poteka czysta  1 
Sprzedam y k ilk a  
rentow nych r&aU 
nościl lfl NFOR- 
M A T O R 1, K ra ­
ków. P ija rsk a  19, 

4934-k

P A R C E L Ę
uzbrojoną, dużą. 
willową 22.000 — 
Paroelą dwustu- 
Bążniową 7.500 — 
6.000 — 5.000 —
8t>rzcda ,.Lok ata1* 
K raków , Łobzow ­
ska 4. 103

DO M
6 nibUkaoji kom­
fortowy Osiedle 
Oficctrsjkie, Mtniej- 
m e domy, jedtno- 
rodeinia©, pairceile 
i wiele inny oh — 
p̂TTiedia briłuino — 

..Własfna Strrze- 
cha“  —  Kirntków, 
A do lf H itlor- 
10. 107

F O L W A R K  
110 M O R G O W Y ,
budynki gospo. 
darcze, zam ienię, 
sprzedam Cielce, 
ki, R yg lice , Tar. 
nów. 4947k

W A G I
dla aptek. zło­
tników, Labora­
torium, hamdlu. 
przemysłu dostar, 
«z a : „C E N T R A
L A  W A G “ , Kra 
ków. Grodzka 15 
(dawniej W isi aa 
2). 46694

S Y P IA L N IE
tan io poleca: Ma 
gazyn M ebli K o ­
pern ika 8.

4*926

S I L N I K
eflektrycomy 1 K M  
3000 obro tów  za ­
kupi ..Rmla'\ —  
Kraków . W incen ­
tego Po la  7.

168

N U R K I
fu tro  męskie —  
stara p ie rw szorzę­
dny, —  ciem ny 
w ierzch, do sprze 
dania. K raków . 
H otel Polsk i. —  
F lw ja ó s k a  42.

494lk

PAPĘ
D A C H O W Ą

fLia-y po^adzfki, 
ka lle , raury ka- 
mionikiowe, trzitii!- 
nq, gii>s, cegle 
Bzamaort-ową i t  P» 
poleca 8rtan i»)«w  
RZECOCI6SKI 

Knalkx>w, S «p  i t ad - 
na 36 Telefoin 
126-49. 154

B E Z  K A R T E K
■rebnamia, plHsaa&e 
ejpffaedaje „K o -  
mae“  — fpdao D o­
rn infikańeia 4.

155

S Z A F Ę
kom binowaną, —  
b iurko, etażerek <5 
T  honc-it/ofwBk ą ja* 
sną duf&ą, ikredene, 
linoleum , m aszy­
nę, warzratą po. 
dwójcną Ió«ł., d y ­
wan peraki podni 
B&Gzony sprzediam 
■mlioa Do-mnmiikań­
ska 1 m. 1 (mie 
(pdaoltl). 160

F O T E L
dentystyczny w
dobrym  stanie — 
64>nzedam. Zffło- 
ezen ia: Goniec
K-raJkowrtki, K ro ­
ków, „N r . 147“  

147

S P R Z E D A M
zega r  piękny, lu. 
stro gra jące i 
inne rzeczy. Pą- 
dziohów 6, m. 2.

68

W S Z Y S T K O
tanio nabędzieaz 
i korzystanie sprze 
daż przez Kom is: 

G R O D Z K A  42.
113

Z E G A R
starogdański. — 
palto obszerne —  
sprzeda: M icha­
łow skiego 15/16.

101

P U L O Y E R
męski, —  sprzeda 
R :uro ..Cemtrala‘ ‘ 
F lorjań ska  24/8, 

102

S K Ł A D
K om isow y, A d o lf 
H itler-PLatz 32 -. 
1 • kw idn je do dnia 
10 stycznia.

105

K I L K A
m aszyn  — p isa r  
skich ..Mercedes, 
Underwood. Eri- 
ka“  (portabel) _  
nowe sprzedam 
H andlarze w y ­
kluczeni. K ra ­
ków, S iem iradz­
k iego 21/3.

47108

M Ł Y A S K IE
m aszyny — oraz 
w szelkie p rzybory  
G A Z A
8ka, P A S Y  trans­
m isyjne, gurty, 
kubełki itp.; Za ­
kład budowy mły. 
Ti ó w  — Kraków , 
M<azowjocka 35.

47217

N O W A. NIEZWYKLE EMOCJONUJĄCĄ POWISĆiCIĄ P. T.

M S T 0 B 1 A  J F O T E J  \ 0 <  \

R O Z P O C Z Y N A  N O W Y  R O K  iS41

TY6MNIK ILUSTROWANY *>V D M  M

V W  tomści Nr 1 znajdujemy ponadto, reportaż z gwiazdki 
u Ceerwonoekórych ■  fiarwny opis e g z o t y c z n e j  wyspy 
Curaęao ■  .wyczaję noworoczne ■  Artykuły: „Czas skacze'4 
i „Powietrzny amfitrion" ■  Nowele: „Stare czajniki" i „Po­
wrót Tekli' B Ł*Tzne zdjęcia aktualne ■  tozrywki umysłowe O 
Humor i L p , I  Wszędzie do nabycia B Cena 50 groszy
M D A K C J A  i A D M IN iSrAA C JA j M A A S Z A W A ,  M A R S Z A Ł K O W S K A  3

pLyntne i sucdhe dnefc&msa hnur- 
terwo Dom H andlow y H orbort 
B O N N  E  B E R G  E R , Wo 

SterytaLa pocmtrma 99®

pokój nznebtowa. 
ny utrzyma/niem, 
2 Panom aamot- 
mym. tylko otata 
pcwada. Dłogw.
T ł « .  78

S P R Z E D A M
pkjkmą jadaln ię, 
tank). Now  ow ie j, 
ska 9, m. 4.

67

S P R Z E D A M
szafę, łóżko, kw - 
dems j inne rze­
czy. M iodow a 33, 
m. 3, 66

W Y T W Ó R N IA
W A L I Z

plecaków, torb z
■yjuri k urn i blyaka- 
wiczmemis cerato 
wycb. P n y jm n je
wszelkie zam ó­
w ien ia, reperacje 
Kraków . D n jw ór 
16, I I .  podwórzec 
I .  piętro.

4943k
S P R Z E D A M

lady, gablotkę o- 
azkloną, —  sanki 
dziecięco, ptaaor 
eayk granatowy 
do 10 lai. Dloga 
11/8. 79

S P R Z E D A M
150 w orków  (k 
UH) kg sody amo. 
n iaka lnej) w bar­
dzo dobrym  sta­
nie. Zgłoszenia: 
G-ondec Krakow­
ski, Kraków, „N r 
16“ . 18

F U T R O
•eelskinowe lni- 
ne. — okAeyjtnie
sprzedam: — Ko- 
chamowskiego 2/2.

19

K O Ł D R Y
p rzy jm u je  do ro­
boty Dembiński.
tW. Marka 19, —  
narożnik F lorjań - 
skie-j. 88

F U T R O
lapkowe breit- 
ęchwara®owe. no­
we, okazy jn ie  —  
1.800, rów nież la. 
dne sealowe 1.200 
•pr^odam: Jut.
L&a 7a/6. 43

M A S Z Y N Ę
do eaycia, b iu r­
ko, kredens ku- 
ohćmray, azafę — 
spraedam Kro-
wodemakia 52, m 1 

47050

D E S K I 
I K A N T Ó W K Ę

poleca —  Skład 
D rzew a: M ichał
Jezien icki, K ra . 
ków, F ried le ina  
49. 47084

„ F IR N A G R A L
K I T T “

pokost, ifnne fa r ­
by m alarskie za­
kupisz na jtan ie j: 
K raków , S iem i­
radzk iego 21/3.

47107

M A S Z Y N Ę
do szycia p raw ie  
nową tanio sprze 
dam. Fa la ta  12, 
m ieszkanie 2.

47151

S P R Z E D A M
ok azy jn ie  row er 
m ęski, ubranie, 2 
ptasz-cze dom- 
fik i©. K raków , ul. 
jim ujdzka 23.

48

S P R Z E D A M
harm onję w ioską 
nową, 120 basów 
3 reg is try , ~  
plaszcz damski, 
kołderkę dziecię, 
eą z kopertami, 
Moniuszki 33a, 
m. 7, w ieczór.

57

S P R Z E D A M
skrzypce dobre 
model Stradiva~ 
rius, suknię w eł­
nianą ciemną. —  
dw ie poduszki 
8l/tkg. pierz-a, 
k ilka  obrazów , 
2 antycz»ne. S ie­
m iradzk iego  7, 
m ieszkanie 1. g o ­
dzina 7 w ieczo­
rem. 90

S IN G E R A
maszynę sprze­
dam. Starowiślna 
14 mieozk. 2.

47178

M A S Z Y N Ę
do szycia  sprze­
dam tanio. A d o lf 
II  itle r-P la tz  23, 
m ieszkanie 10, o. 
fic yn a  I  piętro.

47179

m a s z y n y
do wyrobu kaaay
z tatarki, pro-sa, 
jęczm  ie ń ha , oraz 
wszelkie przybo­
ry  mlyńekie po- 
Oeat „M o lito r",
Kraków, W aw­
rzyńca 28. 47206

P A L T O
zim ow e podw ój, 
nie watowane — 
sprzedam. Zielo. 
na 5/12. 83

M A S Z Y N Ę
przekłuwającą 
w zory, kapę, f i ­
rankę, —  wannę 
cynkow ą sprze­
dam. B on ifra ter­
ska 3/3. 75

P A T E F O N .
narty 190, buty 
narciarskie, 39 nr 
okazy jn ie . Drzęd- 
nip7>a 48/3.

59

Z A  B E Z C E N
nabyć można fu ­
tra. suknie, lisy , 
płaszcze, k ryszta ­
ły . błamy, ubra­
nia. obuw ie, kra­
w aty  w K om is ie : 

G R O D Z K A  42.
114

L A M P Y
K A R B ID O W E ,

K A R B ID
. Ż A R <ł K raków , 
Sławkowska 11.

151

F U T R O
perskie, praw ie 
n m c sprze.!nm 
S tara  Olsza, 7u& 
iińakieg o 8, —
piętro. &?

M Ł Y A S K IE
m aszyny, kamls- 
nus ł przybory 
dostarcza F a b ry ­
ka M aszyn Łę- 
g iewaki 1 H art- 
w ig , W arszawa- 
P ra ga  Szeroka
11. 4®75k

P A N T O F L E
r,?n:'’ P do zł. 18. 
B U C IC Z K I  dzic 
cięee Nr. 19—25, 
rł. 9.—  ze skó*ry 
lub sukna —  na 
szpaltowej pode­
szw ie z podszew­
ką flanelow ą, bez 
kartek zap. pole­
ca F irm a  Jakób 
N O W A K  i Syn 
T A R N Ó W . Kra* 
kowsk* 8. 0 D -
S P R Z E D A W C O M  
R A B A T .  Nadto 
stale na składzie 
buty drewniane.

4927k

F O T E L
now y, duży sprze 
dnm ok azy jn ie : 
B atorego  20. TI 
o ficyna , m. 15.

27

P IE C E  
E L E K T R Y C Z N E ,

K UCH ENKI.
ko lby, poduszki
żf-ipzkn wrT^tlfl 
tory. suszki fr y  
zjeirskie. na.grze 
wn^ze knrbówek. 
Jednocześnie w y ­
konujem y insta­
la c jo  elektryczne 
oraz wBz.*]W|ę na. 
p raw y : „k w ia llc  
rictt.r*4, 6 .laną 
13. 46714

Ł Ó Ż K A  D U Ż E , 
D Z IE C IĘ C E ,

polo we, tapcza­
ny. fotele-łóżka 
otomany, m atera­
ce  Dem biński,
św. Marka 19. 
narożn ik F lo riań  
akiej. 41

O K A Z Y J N I E
syp ia ln ie  sprze 
dam. K row od er­
ska 62/6. 47049

U
pdme podani* i
prośby* wytoomu- 
;e  w azelk ie tłu- 
m aezenia: Terleo- 
karTnrleekl, M a. 
ffon JF60-25. f l r a *  
e b n e ś e f lM A a

umeblowany, Jed­
noosobowy do wy 
najęcia- Łamano w 
•kiego 29/3.

U l

POKOJE
B iuro Ogłoszeń 
.F ID U C IA ". Flo- 
rjańaka 15.

145

D D N A J M Ę
fouetlmię dfwtoan
pracu jącym  Por- 
nom bea pościeli, 
ufl. Ł n a r to r d o m  
14/6* 188

N O C L E G I
C Z Y S T E
C IE P Ł E

Jagie llońska  7a,
22. I .  p. 73

N O C L E G I
ogrzane śródmie­
ście! Krupniooa 
14/5. 47243

NOCLEGU
śródm ieście, Smo­
leńsk 98/L 47199

M A S Z Y N Ę
kraw iecką now o­
czesną, stan p ie r  
wszorzędny. ©prze 
dam najchętn iej 
rzem ieśln ikow i 
oena ni-ska: K ra ­
ków, F lorjań^ka 
N r. U .  m ieszka­
nie 3, I I  piętro, 
od godz. 12— 15.

53

S P R Z E D A M
kurtkę mało no­
szoną, z im ow ą i 
buty: Jul. Lea 39. 
m. 6, — 2 -6 . 54

K A W A L E R
pragn ie poznać 
kobietę, posiada, 
jąeą m ieszkanie, 
samotną, n ieza le ­
żną, sfery  robo­
czej. — Poważne 
traktowanie, ce l 
m atrym on ia lny. 
Zgłoszenia: Go­
niec Krak ., K ra ­
ków, „N r . 10M.

10

N O C L E G I
W ielopo le  5/5.

46602

N O C L E G I :
K ra k ów  Szewska 
7/8. 46704

N O C L E G I
ogrzane. Z ieloną 
25/1. 46920

N O C L E G I
św. M arka 20/12.

47229

Ł A D N Y
pokój umeblowa­
ny zaraz do w y ­
na jęc ia  panu w y ­
płać aln-emu. Dłu­
ga 65/m„ 14.

91

N O C L E G I
przy jezdnym : —
S r ' ków W i ilo- 
pol© 24/4. 90

Lokali
poszukują

P O K Ó J
z oddzielnem  —  
w ejściem , m ożli­
w ie  z k latki echo 
do w ej, poszuki­
w any. O fe rty  —  
Goniec K ra k ow ­
ski K raków  ,.Nr. 
46859“ . 46859

W  K R A K O W I E
2 pokoje, kuoh 
nia, doja7xł tram 
wajem . dla n ie­
m ieck ie j rodziny 
zaraz poti*2ebnc. 
Warumki podać: 
Poldt Garda. 1 :tr- 
nów, T «rtiŁa  23.

5

N A
wyszynk lokalu 
w dobrym  punk­
cie, poszukuję. — 
Zgłoszen ia: Go-
n ec K rak ., K ra . 
ków, „N r . 11“ .

11

K O M F O R T O W E ­
GO

pakojm umeblo-
w.aiueigo posmuikra- 
je diwócib P o la ­
ków na eitanrrwi- 
«k-ii. O fo rty : B iu ­
ro  Ogłoszeń „F i 
d'iioia“ , F lo r jaó - 
«ka 15. 144

P O S Z U K U J Ę
bklepu w dobrym  
punkcie na t ra f i ­
kę, najicihęitraiej 
śródm ieściu. —  
Zglo^craiia: Gó­
ra i ac K r  akow i, 
Krńków , „ N t 
143“ . 143

thunaaawaŁa; — . 
wBielkie pisma: 
Weetrimg69 (Thu 
najewakiego).

47159

Posiadamy —  w  
W arszaw ie ob- 

■me S K Ł A D ­
N IC E ,  L O K A L E
fabryem e oraz a- 
p a ra t b iurow y. -- 

P rzy jm iem y  
PRZEDSTAY.M - 

C IE L S T W A  po 
ważnych firm  lub 
inne propozycje. 
O fe rty  2531 —
..Ruch** W arsza­
w a, Jeroaodim 
•kie 4988k

U N IE W A Ż N IA M
legitymację Mtoot 
ną atr. 958, Len- 
duseki IiMława.

29

ZGINAŁ
R A S O W Y  S E T E R
brązow y „R im “ . 
Sow ita nagroda: 
św. G ertrudy 6,

8

M A S Z Y N O -
P IS M A ,

sten ogra fji uczę
indywidualnie: —
Grodzka 27.

47017

N IE M IE C K IE G O
nauczysz eię 
two, szybko: —
Sienna 7. 47227

H A N D L O W E
K u rsy  —  8 sty­
czn ia  o tw arcie  — 
W ieczorne, po­
południowe, f po 
ranne —  P< ’ T* 
ff i  C Z A . Senacka
6 . M a s z y n o p i s m o ,  
S t e n o g r a f j a .  —

I I Ę M I E C K I E G p
kursy prof. L a ­
ma. Podręczn ik i 
w ypożyczam y bez 
płatnie. — Żądać 
pro&pcktu.

86

n i e m i e c k i e g o

wyuczam  każde­
go gw aran tow a ­
n ie  w 3 m iesią­
cach. 1 zł ->ty go­
dzina, ITlica J a ­
błoń owakich 7 m. 
4. 159

M A S Z Y N K I
do mięaa napra­
w ia  gwaranto­
wanie Szłifi.ernia 
Myszkowski, — 
D I E T L A  46. Uży. 
wane — d obre  
sprzedaje. 4*939

U N IE W A Ż N IA M
książeczkę Ubez­
piecz. Społecznej, 
wydatną Kraków. 
Znalazcę proszę o 
zwrot. BronieŁa- 
ww Lorenc. K ra 
ków, Grzegórzec. 
k r  IWJ. SI

^ Y M A A S K I
W incen ty , przed 
w ojną zam ieszka, 
ły  w Nakle, pro 
sz-ony o podanie 
adresu dla Mi 
chała Szym ań­
skiego. —  Nowy 
T a rg , Kowara iec 
55. 4935k

T Y L K O
ąłynny m istrz 

W iedzy  Ta jem nej 
Jasnow idz Psy- 
ch og ra fo log  w y 
jaśn i m roki Tw ej 
przyszłości n ieo­
m y ln ie ! W ypad 
k,i, zdrady, m i­
łość. zag in ien i a, 
powodzenie. H o. 
roskopy in d yw i­
dualne. Przesłać 
datę urodzenia. 
1.50 znaczki na 
analizę: Szango-
ni. —  K raków  
Szewska 7/8.

46703

P R O S Z Ę
n a juprze jm ie j 

panów, którzy
był i u mnie w ie 
czór Sy lw estro­
wy, o przesłanie 
mi dokumentów 
po zatrzym aniu  
gotówki- i  innych 
rzeczy, pod adre­
sem: K raków
Grodzka 42. 56

Z G U B IO N O
portfe l w raz 
dokum entam i: —  
W ładys ław  l)roz. 
dowski, w  n ie­
dzielę w kinie 
„U ciecha*4. Łm 
akawy znalaaca 
zechce oddać pod 
adres: K a z im ie­
rz *  W ie lk iego  144

p. M A Z U R K I E ­
W IC Z

Józef, z*amie8®k* 
ly  przed w ojną 
w Gdyni, proezo 
ny jes t o podiani© 
Lewego adresu: 

dward Stawarz, 
raków, R o to ry - 
a 5/7.

Q r gam Lzu jem y  w 
W arszaw ie skład 
n|cę M A T E R J A  
Ł Ó W  B U D O W L A  
N Y C H , P rzy jm ie  
mre P R Z E D S T A ­

W IC IE L S T W O  
ceg ieln i, tartaku 
fabryk  pokrew. 
nych. O ferty  2528 
„Ruch** W arsza ­
wa, Jerozolim sk ie 
32. 4937k

UNIEWAŻNIAM
zaginiooiy dowód 
osobisty, kartę 
re jes tracy jn ą  (Be 
schein-igung). S i. 
gismund Bonk ~  
Kraków . ZybHkie 
w i cza 5. 3

Ł Y Ż W Y  
O S T R Z E  „ H 0 J J L - 

S C H L I 
na mokro
S zlifiem ifc  
k owak i, DJ

Z G IN A Ł
m iody. czaimy,
szkocki terrior — 
oddać aa w yna 
grodzeniem : u lica 
W rób lew skiego 4, 
m. * . 15

A U T A M I
przewożę tow ary, 
osoby. P lac sw 
Ducha. Bufet.

43626

F O T O G R A F  
MICE 1 0 W S K I 

D Ł U G A  17

K R Y N IC A
kom fortow y pen­
sjonat „K a p ry s "  
pTT&yjmaije. Cena 
14— 18 złotych  
Telefora 343. Za 
b ieg i, pobyt
wszywtikim do- 
arwolony. 47250

kaoKSoęry. kn-
porfcująoy o r ty tu ly  technicene, 
cbęanikalja i nairaędizJa dfta 

przem ysłu  i  raem iosla, 
■ » Q » O E 3 U I c u 9 «  

MlpowlMlitotaMt* priedsteericNIa 
awjoratywogo na ptrorwizdę. O fer­
ty  pad nr. 1996, Ruch, W ar- 

moawAy JeawoĄjme&ia, 30-

K u p u j e m y  

używony kalander 
do kredhmalenia

l u b  p a p i e r o w y  długości  

walców' do 1.5 m

Z P O W O D U
w yjazdu  w ynaj 
mę pokój z bal
konem i sprze 
dam całe urzą­
dzeni© w  M yś le­
nicach. K raków , 
Sławkowską 
„Praca**. 82

u n i e w a ż n i a m
z a g u b i o n ą  k s i ą ż ę .

czkę Ubezpieczał,
rai Społecznej Nr 
7631231. Ruszkie- 
wierz DomiceLa

74

C U D O W N Y
W Y N A L A Z E K

W ym iana p łyt -• 
M a ły  Rynek 4.

64

z a p r z y s ię ­
ż o n y

tłumacz języka  
N I E M IE C K IE G O
przep isu je w szel­
k ie akta, P O D A ­
N IA , prośby: — 
K raków  F lo r ia ń ­
ska 40, I  p iętro  
fron t. 24

P O G O T O W IE
E L E K T R Y C Z N E :
Sw. Jana 13.

46719

U N IE W A Ż N IA M
skradzioną ksią ­
żeczkę ubezpie- 
cza ln iów ą. le g i t y ­
m ację Funduszu 
Pracy. Skowron o- 
wą Joanna. 16

KIOSK
ty ton io w y  do w y ­
d z ierżaw ien ia  —  
czynsz półroczny.
Zgłoszen ia: K rz y  
w a 3, m. 1 22

K T Ó R A
karm iąca m atka 
udzieli pokarmu 
za w yn agrodzę, 
niem Zgłoszen ia ; 
Goniec K ra k o w ­
ski K raków  ,,Nr. 
72“ . 72

POSZUKUJĘ
fotelu, stolika, 
lampy kw arcow ej 

w ypożyczen ia  
n«  gab inet koa- 
nn etyczny. Z g ło ­
szenia: Goniec
K rakow sk i K ra ­
ków „N r . 4940k“ 

4943k

Farby do cemeirtu
przy wyrobach dachówek i płytek 

o feru je
Zatftei>ca h^iirmy G. Glaefzner, P o ;0«n 
i Zasteiwa Fabryk i O rtlo ff & Keilbar, 

Ł e i i x « f r  

DOM H A N D L O W Y  
M A R IA N  W A L TE R -O R O N E C K  

K r a k a # ,  u l. t # .  kfi 19 4. T b I. I W  11.

Mieszkający poza Krakowem moqą 
ogłoszenia do G, K. zam aw iać  za 
p o ś r e d n i c t w e m  naszych agencji:

w  T a r n o w i e
Natalja Majcher, Plac Sob ieskiego 6.

w  K i e l c a c h
M arja Kiebabczy, S i e n k i e w i c z a  32.

w  U low ym  S ą c z u
O suchowski, Hauptstr. (Jag ie llońska) 46.

vr Z a k o p a n e m
Siem ianowski, K r u p ó w k i  48.

w R z e s z o w i e
M. Byczkowski.

w K r y n i c y
Stanisław Nowak.

Nasze agencje ogłoszeniowe przyjmują 
ogłoszenia bez s pec j a l n y c h  dopł at !
Przy obliczeni8^ 1 ogłoszeń obowiązuj® taryfa 
ogłoszeń Nr. 1 Gońca Krakowskiego.

cennika

Z treści M-m 1 8  tygedaifca „SMW
Na dzlert Traecfc KWZ1 kszunJe ks. 
P io tra  Skargi. — C o  s ły ch a ć  w  kra- 
Ju ’ — W yjątek  z  d z ien n iczka . — N o ­
w o śc i św iata. — R o la  zim ą. — P ra ­
w id łow y  w y ch ó w  pror.ldl- — 
ziarno — taki plo,<. — W sk azów k i 
o g ó lm », d o ty c zą c e  z a p o b l e f l a n la  
: ho robom . -  K ąc ik  lyr.lące d ziw ów . 

Skrzynka p ocz to w a . — Sio/ 10 du­
szą  rnduje... P a n n a  L eok ad ja , -  
P rzy g o d a  na tyn ieck im  gośc iń cu .— 

P lą ó  m inut śm iech u .
Ceno |ir*a-> -etaty atłetifCiMj L - A
/jimówlenlg przyjmująVk-3zystkli> igencje lUrzidy 
Pocztowe — Adres: Kraków, Skrzyń, poczt, 544

Wydawnictwo .Goniec KrakowtUin Kraków, Wielopole L — 1 lafon 2B6-1L
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